Nr 162. 


Kraków, Sroda 19 Lipca 1899, 


Rocznik XVII. 
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Kraków, 18 lipca. 
Dwóch Wagnerów pisało w Prusach ostatnie- 
mi czasy O kwestyi polskiej. Czytelnicy 
przypominają sobie broszurę Jerzego Wagne- 
ra z Poznania pod tytułem „Polenkoler*. Au- 
tor tej broszury wystąpił przeciwko niedorzecz- 


nemu szowinizmowi niemieckiemu, który w kwe- | 


styi polskiej dochodzi do opętania, do prawdzi- 
wego obłędu. Przem nienawiść, przez zawzię 
i autosuggostiy< tTSC% Szowiniści niemieccy zdro- 
wy sąd O stosunkach, — i oni, nacierający na 
nas i gnębiący Żywioł polski, żalą się niby uci- 
śnieni i wyobrażają sobie, albo wmówić pragną 
w innych, że polonizm zagraża niemezyźnie, 
podkopuje podwaliny państwa pruskiego i Rze- 
szy niemieckiej. Zapominają o kominyi koloni- 
zacyjaej, a widzą tylko Bank ziemski ; zapomi- 
nsją o szkole pruskiej i wszechniemieckim związku 
szkolnym , a widzą tylko Towarzystwo Marcin- 
kowskiego i inne stowarzyszenia polskie; zapo- 
minają o armii niemieckiej, o praskiej organi- 
zacyi państwowej, a widzą tylko zastępy agita 
torów polskich w tych, co się bronią, i narzekają 
na bojkot polski, zagrażający niemieckiemu prze- 
mystowi| To prawdziwy obłęd: Polenkoller! 

Obecnie imiennik Wagnera z Poznania, znany 
adwokat hakatystów, broniący sądowych spraw 
towarzystwa hakatystycznego przeciw prasie pol 
skiej, wystąpił także z broszurą w kwestyi pol- 
skiej, ale w przeciwnym duchu. Broszura nosi 
tytuł: „Polenring*. Autor jej słażyć może wła- 
śnie za przykład tego obłędu na pankcie poli- 
tyki polskiej, o którym mówi jego imiennik, bo 
w Polakach widzi stronę zaczepną, a w Niem- 
osch żywioł aciśniony. 

Z pewnością fanatyka, ze spokojem monoma- 
niaka rzuca on na karty swej broszury brednie, 
urągające zdrowemu rozsądkowi, i za pomocą 
statystycznego materyału, którego Źródła jemu 
Bamema tylko są znane, usiłaje dowieść, że 


Niemcy wobec Polaków znajdują się na stano-| (Turcy a 
wisku obronnem (sie), a Polacy, tworząc silnie | s%ie. 


zwarty pierścień (Polerriny), systematycznie od- 
łączają się od niemieckości i wspólnych intere- 


togę | ków naopak, jakie praktykują aatorowie 


na każdym kroku dążą do rozszerzenia poloni- 
zmu i narzucania języka polskiego. Narzucania! 
Ależ pytamy, gdzie i komu Polacy język swój 
narzucają? czy może dzieciom  miemieckim 
w szkole pruskiej? czy stowarzyszeniom nie- 
mieckim w ich zabawach i urzędowania? czy 
niemieckim obywatelom na zgromadzeniach pu- 
blieznych ? Takie wywrscanie rzeczy i stoBun- 
hska- 
tystyczni — to prawdziwy Polenkoller! 

Pan adwokat hakatystyczny nie cofa się je- 
dnsk przed temi wykrętami, które nawet jako 
kruczki hakatystyczno - adwokackie śmieszność 
i politowanie wzbudzają. P. adwokat zestawia 
w końcu sprzyjające Polakom okoliczności i 
ubolewa, że przez długi czas nie stawiano do- 
statecznych przeszkód postępom polonizima, do- 
póki nie rozwinął się prąd niemiecki, który 
stworzył Towarzystwo hakatystyezne. 

P. Wagner kończy wezwaniem do patryotów 
niemieckich, sby skupili swe siły w walce 
z żywiołem polskim i przewrotowemi dążno- 
ściami Polaków. Broszura p. Wsgnera nie z8- 
wiera nie nowego; zestawia tylko znane argu- 
menty, któremi szowiniści niemieccy posługi- 
wali się jeszcze przed powstaniem Towarzystwa 
hakatystycznego. Jedyną zasługą autora, że 
arguńienty te z większą od swych poprzedni- 
ków, odwagą i bezczelnością wypowiedział. — 
Pracz jego pozostanie jedną z wielu próbek 
niesumienności w polemice politycznej i świa- 
dectwem szowinistycznego obłędu, jaki współ- 
czesne umysły niemieckie opanowuje. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Konstantynopol, 12 lipca. 
cywilisacya. — Wychowanie europej- 
Postępowe Turczynki. — Odwiedziny w 
haremie. — Przypadkowa niedyskrecya.) 


Wszystko na świecie się zmienia, nawet kon- 


sów pruskiej monarchii i dążą do celów, podko-|Serwatyzm turecki, jakiemu równego trudno na 


pujących państwo niemieckie. 


świecie znależć, ostatniemi czasy poezyna tracić 


Rozwijając tę myśl ogólną, autor broszury im-|swój charakter. Przyczyną tego jest cywilizacya 
patnje naprzód przewrotowe tendencye Polakom |caropejska, wciskająca się, pomimo zapór jej 


w aaborze 


pruskim na podstawie cytat z prasy |stawianych, do tureckiego społeczeństwa. Droga, 


polskiej, oczywiście tendencyjnie dobranych i|którą dostaje się tam ona jest przedewszystkiem 


niesamiennie zestawionych. 


wychowanie. Dziś na sposób europejski wycho- 


Następnie, rozdział po rozdziale, „adowadnia*,|wuje się nietylko mnóstwo chłopców z rodzin 


że Polacy, oparci na rozwiniętem wzorowo we | zamożniejszych, ale także i dziewcząt, które do- 
wszystkich dziedzinach życiu związkowem, wy-|rósłszy, nie dają się już tak łatwo naginać do 
odrębnili się społecznie od Niemców i że zwar-|Życia haremowego, pojmowanego na sposób sta- 
ci ekonomicznie, bojkotując niemieckich kupców |roturecki. Wprawdzie i teraz znajduje się sporo 
i przemysłowców, usiłują podnieść swą własną | Turków, ludzi bogatych i na wysokich stanowi- 
narodowość. Oba te „zarzuty* społeczeństwo |skach, którzy odsuwają od siebie wszystko, co 


polskie chętnie przyjąć może, 
ma prawa winić za 


bo nikt chyba nie|im Europę przypomina, z innej strony jednak 
to naszych rodaków w Po |spotyka się wyznawców proroka, nawet mniej 


znańskiem i w Prusach zachodnich, że korzy- |zamożnych, urządzających chętnie à la franka 
stają z konstytacyjnie poręczonego prawa aso-|dom swój i życie rodzinne. 


cyacyi i że pomimo niesłychanych przeszkód ze 
strony policyi 
czne stowarzyszenia 
kazom i bezprawia władz pruskich. 
bpa przecież żądać od Polaków, 
się hakatystom i ubiegali się o 


O ile łatwiej jest mężczyznom przyjmować 


Pruskiej zdołali stworzyć pożyte | polor cywilizacyi zachodniej, o tyle sprawa sta- 
» rozwijające się wbrew za-|je się trudniejszą gdy chodzi o kobiety. Przepi- 
Nie podo-|sy koranu i wiekowa tradycya stawiają tu ol 
żeby kłaniali| brzymie trudności. I tak, odosobnienie dziewcząt 


. wstęp do ich| muzułmańskich następuje już pomiędzy 11 a 12 
stowarzyszeń, prosząc, by im pozwolono mówić | rokiem 
po niemiecku. A rzekomy bojkot poiski, niestety | dzy 13 


Życia, gdyż wychodzą one zwykle mię- 
a 15 rokiem za mąż, ale też pod wpły- 


otychozag nie zorganizowany, byłby tylko sła-|wem gorącego klimatu dojrzewają o wiele wcze | 


szną od 
doznają Polac ruskim, na 
rys, JSB B pod rządem p 

wie polskiej ! 


Powiedzią na ucisk ekonomiczny, jakiego |śniej niż w Europie środkowej, lab północnej. 


: terro-j Po europejska wychowane Turczynki, coraz czę- 
atyści Prasom narzucają w 8prs- |ściej znajdują mężów, którzy podobne wychowa- 


nie otrzymali i dają początek nowej generacyi, 


P. Wagrier wiezie wreszcie za zbrodnię |śmiało zrywsjącej z dawnemi tradycyami. Naj- 
Polakom, że pie €Bnują awó) język narodowy i, |swobodniej bawią się one na letnich mieszka- 
wywracając istotny Stan rzeczy, zarzuca im, że|niach, poza Konstantynopolem, np. na wyspach 


REFORMA 


Książęcych, będących punktem zbornym elegan- 
ckiego świata stolicy. Spotyka się tam w otwar- 
tych powozach Turczynki poubierane wedle o- 
statniej mody paryskiej z zasłonami, zreduko- 
wanemi do rodzaju woalki, zasłanisjącej tylko 
podbródek a zostawiającej całą twarz otwartą. 
Za innemi zwyczajami europejskiemi idzie także 
u postępowych Turków jednożeństwo i obchodze- 
nie się bez czarnych, lub*białych „stróżów cno- 
ty“, którzy BĘ nieodłączeymi towarzyszami ko- 
biet u Starotarków. 

Turczynka fin de siècle labi towarzystwo nie- 
tylko kobiet, aie i mężczyzn, stojących na tem- 
samem, 60 1 Ona stopniu inteligencyi. Są nawet 
w stolicy rodziny tureckie, gdzie pani doma 
miewa Bwe Jours fises, gdzie gromadzą się wy- 
bitni przedstawiciele kolonii europejskiej płci 
obojga. Takich domów jest wprawdzie jeszcze 
niewiele Í oficyalnie nikt nie wie o tem, jak 
się one urządzają, w każdym razie jednak jest 
to duch czasu. W haremie właściwym za to, 
nawet żony wolnomyślnych Turków żyją w zu- 
pełnem odosobnieniu. Tam z mężczyzn mają 
wstęp tylko: effendi, t. j. pan domu, eunacho- 
wie i lekarz domowy, W czasie mego kilkana- 
stoletniego pobytu tutaj tylko dwa razy miałem 
sposobność przekroczyć prugi tureckiego gyne- 
ceum, lecz nie miałem sposobności bliżej przy- 
patrzeć się Jego mieszkankom, gdyż je skwapli- 
wie przed mojem przybyciem pochowano. 

Pierwszym razem zmuszony byłem odwiedzić 
pewnego wysokiego dygnitarza, który, będąc 
chorym, przyjmował wszystkie odwiedziny w hs- 
remie, drugim zań razem przyjął mnie w hare- 
mie inny wysoki dostojnik o godzinie ósmej rano. 
W obu wypadkach mój interes wzbudzało głó- 
wnie wewnętrzne urządzenie domów, będące 
dziwną mięszaniną komforta europejskiegu z nie- 
wygodnym zbytkiem oryentalaym. Za drugim 
razem przewodnikiem moim był mały czarny 
eunuch, który, idąc wolno przodem, krzyczał na 
cały głos: Destur! varda! t. j. proszę Zrobić 
miejsce, a to dla ostrzeżenia kobiet o tem, Że 
obcy wchodzi do haremu. Odpowiedzią na jego 
wołanie było głośne zatrzaskiwanie drzwi, poza 
kióremi chroniły się niewiasty effendt'ego. 

Podczas gdy załatwiałem .mój interes z pa- 
nem domu, w sąsiednim pokoju, oddzie! "vp 
ciężką portyerą ze smyrneńskiego dywana, Mika 
dzieciaków bawiło się głośao i dokazywało. 
Naraz jeden z nich, śliczn a, lat może 
pięciu, odsłonił portyerę, poza którą ujrzałem 
przed ogromnem lustrem weneckiem wspaniałą 
młodą kobietę w sukni jedwabnej europejskiego 
kroju. Zjawisko trwało krótko, słażbista niewol 
nica ściągnęła portyerę, w każdym razie jednak 
oko giaura niedyskretnie spoczęłe przez chwilę 
na kobiecie tareckiej w haremie. 


u 


Echa z kongresu kobiet. 


Londyn, 14 lipca. 


Kongres międzynsrodowy kobiet, który obra- 
dował nad Tamizą cd 26 czerwca do 10 lipca 
b. r. udał się lepiej, niż to prorokowała część 
prasy angielskiej, która jednakże wogóle stała 
wobec kongresu na stanowiska objektywnem. 
Obok wykładów, tak pod względem treści jak 
formy, znakomitych, była także dosyć spora doza 
deklamatorskiej frazeologii, sle tak bywa na 
wszystkich kongresach, dlaczegóż więc mielibyś: 
my z tego robić kobietom specyalny zarzat ? 
Niedaleko od Londynu, bo w Hadze, równocze- 
śnie toczyły się ponfae obrady bardzo poważnych 
przedstawicieli wielkich mocarstw i podobno 


właśnie ci zimni dyplomaci zabrali na swój 
użytek wszystkie pięknie brzmiące frazesy, ja- 
kie tylko mogli znaleść w rozmaitych zbiorach 
aforyzmów. 

Kongres kobiet miał cechy angielszczyzny, 
co nie powinno dziwić, jeżeli się zważy, że nie- 
tylko zarząd jego spoczywał w dłoniach pań 
angielskich, ale że kobiety z rasy anglo-saskiej 
stanowiły większość uczestniczek. Językiem 
urzędowym był język angielski, zdawałoby się 
więc, że wykłady i sprawozdania, wygłoszone 
przez Angielki, będą oczywiście pod względem 
formy stały najwyżej. Tak atoli nie było. Panie 
angielskie odozytywały zbyt częgto swoje prze- 
mówienia, swoje papers, głosem przyciszonym, 
niepewnym, głosem przestraszonych uczennic tak 
dalece, Że sami angielscy sprawozdawcy dzien- 
nikarscy masieli z ubolewaniem skonstatować 
tę okoliczność. 

Panie z kontynentu przemawisły dobrą an- 
gielszczyzną, głosem donośnym, z oratorską 
swadą i zupełnem opanowaniem przedmiotu. 

Wprawdzie ciche mówienie jest modnem, a 
nawet obowiązującem w salonach angielskich, 
ale przecież co innego jest salon, a co innego 
ogromna sala, gdzie się odbywały obrady kon- 
gresu. Wygłoszono około 500 mów i referatów, 
czy jednakże pamiętnik kongresu, który ma się 
wkrótce ukazać, obejmie wszystkie te przemó- 
wienia, godzi się wątpić. 

Widok zgromadzeń kongresu był wcale inte- 
resujący. Chociaż to drobnostka, wspominam je 
dnakże, że toalety były bez różnicy gustowne, 
niektóre zaś wprost wspaniałe. Obok Francuzki 
z nad Sekwany, która nigdy i nigdzie nie traci 
kontenansu, siedziała córa poważnej Norwegii, 
obok przedstawicielki Danii mieściła się Niemka 
sztywna, obie zaś rozmyślały zapewne nad miłą 
Bprawą Szlezwigu i Holsztynu, dalej uśmiechnięta 
Chinka siedziała w towarzystwie swego męła, 
który słachał wytrwale „tureckiego“ kazania, 
a nie chciał ani na chwilę opuścić swej mał- 
żonki z przywiązania, czy zbytniej podejrzli 
wońci. Ale reporterzy przedewszystkiem kiero- 
wali swój wzrok ka owym kobietom z Europy 
i Ameryki, które talentem i wytrwałą pracą 
stworzyły sobie byt niezależny, a teraz z tym- 
samym talentem i tąsamą wytrwałością pracają 
nad stworzeniem lepszych warunków życia dla 
młodszych pokoleń. Charakterystyczną cechą 
kongresu był udział w nim kobiet angielskich, 
należących do wyższych sfer towarzyskich. Żona 
biskupa londyńskiego mrs. Creighton zajmo- 
wala się żywo organizacyą kongresu, a lady 
Aberdeen oddała się cała na jego usługi. 
Królowa Wiktorya, którą trudno posadzać o sym- 
patyę dla nowinek emancypacyjnych, uważała 
kongres kobiet za ciało poważne i pożyteczne, 
to też w ogrodzie zamku Windsor przyjęła ucze- 
stniczki jego bardzo łaskawie. 

Niepodobna oczywiście wymieniać wszystkich 
poruszonych na tym kongresie spraw w sekcyach: 
wychowawczej, zawcdowej, prawodawczej, prze- 
mysłowej, politycznej i socyalnej. 

Obejmują one cały krąk zagadnień. Dosyć 
będzie dla przykładu powiedzieć, że w sekcyi 
naak ścisłych sprawy z dziedziny geologii, che- 
mii, fizyki, biologii, bakteryologii traktowane 
były ze ścisłońcią naukową. 

Z nąszych rodaczek pani Szeliga z Pary- 
Ża miała wielkie powodzenie, s poprzedziła ją 
sława jej wielostronnego talentu. Stoi ona 
w pierwszym szeregu bojowniczek o równo- 
uprawnienie kobiet i położyła na tem polu nie- 
zaprzeczone zaełagi. Olznaczyły się również 
dwie inne rodaczki nasze, a mianowicie p- P- 


smem (petit). za pierwszy raz 10 et. 


Miasto ma wygląd odświętny. 
okien i balkonów zwisają flagi i kobierce obok 


A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, 
hlicite A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłata od miejsca wiersza drobnem pi- 
„, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza, — Glosy pu- 
bliezne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekty, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 


Pani Poznańska-Garfield miała od- 


czyt w sekcyi zawodowej o kształceniu lekarek 
w Rosyi i roztoczyła Bię przed zaciekawionem 
audytoryum obraz ruchu kobiecego w dziedzi- 
nie nabywania wiedzy lekarskiej począwszy od 


roku 1868. W sekcyi socyalnej po raz drugi 
zabrała głos dr. Poznańska-Garfield, zaznaja- 


miając ezłonków z organizacyą Stowarzyszenia 
pomocniczego kobiecego w Petersburgu, które- 
go jest sekretarzem. Stowarzyszenie te, liczące 
Jaż 2.000 członków, oddaje wielkie usłagi ucze- 
stnikom. 


Pani Salomea Chwatowa, znana w Warsza- 


wie z zabiegów o utworzenie Towarzystwa opie- 
ki nad. pokrzywdzoną dziatwą, odczytała na 
kongresie po angielska referat, którego oBnową 


było wprowadzenie nauki prawa do programu 
wychowawczego kobiet. Pani Chwatowa nie ma 
zamiaru robienia z kobiet adwokatów i sędziów; 
ogranicza się do wiadomości ogólnych o pra- 
wach i obowiązkach, do ułatwienia kobietora 
oryentowania się w sprawach, które napotyka- 
ją prawie codziennie w życiu praktycznem. 
Przeciwko tak pojętej nauce prawa nikt prote- 
Btować nie będzie, gdyż zapełnić może istotną 
szczerbę w wykształceniu kobiety. 

To co powiedzieliśmy na wstępie, że kongres 
udał się, powtarzamy i teraz na zakończenie, 
dodając jeszcze tę uwagę, że Bympatya męż- 
czyzn wykształconych była tym razem prawie 
zupełnie po stronie tak długo wyśmiewanych 
„emancypaniek*. Mniej więcej przed stu laty 
wołał entuzyastyczny wielbiciel kobiet, Schiller: 


Ehret die Frauen, sie flechten und weben 
Himmlische Rosen in's irdische Leben, 


a dziś kobiety odpowiadają mu: Tak, chcemy 


czoła wasze wieńczyć kwiatami i ocierać pot 


z uznojonej skroni waszej, sle chcemy także 
dźwigać część brzemienia waszego i pracować 
z wami i obok was. Szczęść Boże! 


Że 


Walne zgromadzenie Tow. pedagogicznego. 


Złoczów, 18 lipca. 
Walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego 
mniej tego roku jest liczny, niż lat poprzednich. 
Ze wszystkich 


historycznej bramy tryamfalnej, dokoła której 
mnóstwo publiczności. Na dworcu komitet po- 


witał prezesa Towarzystwa, dra Małachowskie- 
go, i uczestników, przybyłych tym pociągiem. 
Muzyka odegrała utwory narodowe. 

Po nabożeństwie w kościele i cerkwi zgro- 
madzili się wszyscy w Bali szkoły Mickiewicza, 
gdzie zebranych przywitał najpierw burmistrz 
miasta p. Billet, s następnie, imieniem Od- 
działu Towarzystwa pedagogicznego złoczow- 
skiego p. Dzundza, który w dalszem prze- 
mówieniu podnosił dotychczasową działalność 
Towarzystwa pedagogicznego, wzywsjąc do in- 
tenzywnej pracy, jeśli mamy sprostać postron- 
nym narodom. Zabrał głos prezes Towarzystwa 
dr. Godzimir Małachowski, dziękując za 
serdeczne przyjęcie, które odnosi się nie do 
osób, lecz do idei, ksórą reprezentuje Towarzy- 
stwo pedagogiczne. W końcu poświęcił prezes 
gorące wspomnienie ś. p. Józefowi Majerowi, 
Mieczysławowi Barsnowskiemu i Aleksandrowi 
Psjąkowi, wieloletnim a gorliwym członkom Tow. 
pedag- 

Na sekretarzy powołano pp. Maksymezuka i 


dr. Ida Poznańsksa-Garfield z Peters- Jakimowskiego. 


burga i Salomea Chwsatowa z Warszawy. 


P. Mucha interpelował dra Małachowskiego, 


CC ROZ A ha 


Wasyl Stefanyk. 
ŚWIĘTY WIECZÓR. 


Zsiniała siedziała na pieca wśród kupy gał- 
Banów i bez przerwy biła głową w ścianę. Na 
Przypieeku siedział jej syn. © 

— Choćbym nawet zastawił się, to drzewa 
na opał dlą was nie dostanę od nikogo, a gdy- 
bym ukradł, to złapią. Siedźcie na piecu, przy. 
krywajcie Mię gałganami, jak możecie, i czekaj. 
cie do lata. Patrzcie, przyniosłem wam chleba 
i odrobinę wódki. Spożywajcie z Bogiem. A może 
wam jeszcze ludzie eo przyniosą. I głową do 
ściany nie bijcie, bo nio z niej nie wybijecie. 

— Kiedyż-bo ja, Synu, nie mogę wytrzymać, — 

To aż w samych 


taki mróz, taka zamnicą 
kościach czują mróz. A głową w ścianę biję, 
$ sksmieniałabym 24a miejscu, gdybym nie 
ils. 

— A nogi nie obrzękły? | 

— Nogi, synku, obrzękły jak konewki, nie 
mogę ich zgiąć, ani wyprostować. 

Pokazała nogi zsiniałe, połyskujące, jak 
Szklanne szyby. 
. Nie mogę przenocować, takie nocy długie, 
długie, jakby dziesięć złożyło się na jednę. 
Wszystkie pacierze zmówię, przypominam sobie 
wszystko od najmniejszego dziecka, i nie mogę 
doczekać się dnia. I tak czegoś przykro siedzieć 
w takiej zimnej jaskini. 
eby choć Bóg zlitował się, i nie dał wam 


— 


ta długo męczyć się i gnić na barłogu, żeby 
was już prędzej wziął do Swej chwały... 

— Oj, synku, czekam już na tę śmierć, jak 
na matkę rodzoną. W nocy wytrzeszczam oczy 
wW każdy kąt, czy nie przywidzi się gdzie z kąta, 
b» jeśli przywidzi się, to niezadłago już i przy- 
chodzi. Ale nie przywiduje się. 

4 Śmierć Przyjdzie, ale kiedy. Konie cze- 
kają, hej, zrzućcie ten bradny łachman, niech 
was ubiorę w koszulę. 

— Zamarznę, dziecinko, jak mię ubierzesz 
w czystą koszulę. Dobrze, żem tę ogrzała na 
sobie, jak to mówi, dobrze, żem rozpłodziła 
sobie nędzę, bo ilekroć ukąsi, to zawsze cieplej 
w skórę. „SE 

— Zeszłyście na starość na dziecięcy rozum. 
Przecież nie będziecie siedziały na Boże Naro- 
dzenie w takiej nędzy 

Ubrał matkę w koszulę. ; ; 

— Nie długie już wasze Życie, kości wyłażą 
ze skóry jak miecze, byle jaż prędzej. 

— Sama jaż to, synka, mówię, byle prę- 
dzej. 

— Nu, świątkajcie zdrowi. 

— Idź, idż, bo to pańska służba. © 

Trzęsła się na piecu ze zimna i biła głową 
w ścianę. 

— A to ci mam dobre dziecko, a to ci do- 
gląda mnie i nie zapomina o mnie. Nigdy nie 
wstydził się, że matka chodzi z torbą. Błogo- 
sławię cię, synku, za wszystko dobre. 

1 błogosławiła go ręką. 

„Biła leciutko głową w ścianę, jakby z rado- 
ści, Że ma dobrego syna. 

— Niech będzie pochwalony. 

— Na wieki wieków. 


— Przyniosłam wam, babo, słodkiej pszenicy 


i ciasta, abyście zmówiły Ojcze nasz za moją | 


Mary 


Bóg zapłać, niebogo, zmówię „Ojcze nasz“ 
zs twoją Maryę. 

Zegnała się zsiniałemi rękami. 

— Niech będzie pochwalony. 

— Na wieki wieków. 

— Przyniosłem wam tu trochę pierogów, a 
wy zmówcie za to Ojcze nasz za duszę mojej 
pierwszej nieboszezki. 

— Bóg zapłać, Andrzeja; odmówię za duszę 
twojej Katarzyny „Ojcze nasz“. 

Szeptała modlitwy. 

— Niech będzie pochwalony. 

— Na wieki wieków. 

— Przyniosłam wam rybki, babko, a wy za 
duszę naszej matki wybijcie pokłony. U ludzi 
święto, a my tak płaczemy, jakby ciało jeszcze 
na ławie leżało. Na zeszłą wilię gotowała nam 
JeBzeze nieboszczka wieczerzę. j 

— Wybiję, sierotki, pokłony za duszę waszej 
matki, | 

Dziewczę wyszło wśród łez, a baba zdmuchi- 
wała proch z pieca i całowała ziemię i biła po- 
kłony. 

Bardzo wiele miseczek poznosili ladzie. 

„Zmrok chwytał za oczy i baby jaż nie było 
widać, tylko jej modlitwy rozbrzmiewały z pie- 
ca po chacie. 

Jałęcie gruszki biły w okna, a szyby dzwię- 
czały. 

rss Kołęduj mi, gruszeczko, kolęduj, bo nikt 
mi tego wieczora nie zakołęduje; w takie uro- 
czyste święto tylko ty mi kolędajesz. 


W rękach trzymała flaszkę z wódką, 

— Będę popijała wódeczkę, a ty mi pięknie 
zakolęduj i memu synowi, bo nie wyrzeka się 
swej matki... 

Piła. 

— Jakby nie on, toby mnie znależli aż na 
wiosnę, gdyby odór z pieca aż na drogę ude- 
rzał. 

Piła. 

— Tę o, gruszeczko, dziewczęcą, Co to po- 
wiada: 

Nowa radist’ stała, jaka nebuwała, 
Nad wertepom źwizda jasna Świtn zasyjała.,. 


* Peji głosem odkolędowała całą ko- 
eag. 


— Teraz cały świat, każdy człowiek kolę-| B 


duje i cieszy się, a ja sobie z gruszeczką, my 
sobie obie. A teraz te o, gruszeczko staroświe- 
cks, memu Mytrowi: 


Winczuju tebe szczyst' ym zdorowojem powij, 
Powij, ne witer pochyływ jawir s tycheńka. 


Wrzeszczała, jakby kto darł z niej pasy. 

— O, tę lubiał kolędować mój stary. Wi- 
dzisz, stary, i bez ciebie sobie piję i kolęduję. 
Twoja gruszeczka ze mną kolęduje. Oj, ja 
z tobą jaż nie, oj, nie! Jażem nie twoja gospo- 
dyni... 

Piła. 

— Oj, nie twoja! Dałam sobie i bez ciebie 


— Ale, gdym wyszła, Michałka, pierwszy 
raz z torbą na ulicę, zaraz usłyszałam, żeś się 
obrócił w grobie. Tyś się obrócił w grobie, a 
ja zawstydziłam się słoneczka świętego i wró- 
ciłam do chaty. Dziadowskie modlitwy odma- 
wiałam w tej chacie. Taką ci to pozostawiłeś 
gospodynię po Bobie. 

iła. 


— A tersz mnie niebogo, znają psy w każ- 
dej wsi, a ja opędzam się przed nimi twoją 
laską. Ale tym żebraczym chlebem wykarmi- 
łam syna. Przyniesie on mamie jeść, koszulkę 
mamie na plecy ubierze, nie wyrzeka się ma- 
my. Ża niego, stary, masz mieć darowane 
wszystkie grzechy, za niego jednego. Bo za 
swoją gospodynię nie będziesz ty miał łaski u 
oga. 

Napiła się. 

— Alem też, stary, pijana! Hal... Gdybyś 
mnie teraz zobaczył, ażby się dusza twoja 
ucieszyła. Alebyś patrzył, alebyś pił! Tylko 
za kosy i głowę między kolana i wiązadła 
na dwoje. Bij żebraczkę, bo ona rozniosła twoje 
imię po świecie z torbami! Bij, jak sake, bij, 
niech nie wlecze za sobą dziadowskich łachma- 
nów do twej chaty. 

Wypiła resztę. 

— A uwiąż sobie, słachaj, gospodarzu, tylko 
Za kosy i tak-o, i tak-o, tę Żebraczkę.... 

Waliła głową w ścianę, jak wściekła. 

— Tylko tak, tak-o, niech zdycha torba 


radę, posBzyłam sobie torby i poszłam pomiędzy | gminna. 
ludzi. Skoro tyłko przekroczyłam z torbą twój | 
próg, jażem nie twoja gospodyni, nie ma słu- 
sZzności. 

Piła. 


Ż ukraińskiego tłómaczył A. K. 


2 Nr. 162 


o ile prawdziwe są pogłoski, że uchwalona na 
ubiegłej kadencyi sejmowej „ustawa o stosun- 
knch prawnsch stanu nauczycielskiego nie ma 
otrzymać sunkcyi cesarskiej ?... 

Dr. Małachowski ozoajmił, że pierwszy raz 
słyszy o czemó podobnem; nie omieszka wszak- 
że poinformować się u władz kompetentnych, i 
przyrzekł dołożyć wszelkich starań, aby pra- 
wdę wyświecić. W końcu uspokaja interpelanta 
tem, Że nie zacbodzi w niniejszym wypadku 
przeszkoda politycznej natury, któraby uniemo 
żliwiała sankcyę. (Otrzymała jaż sankcyę. Przyp. 
rcd.) 


Obrady postępują bardzo szybkiem tempem. 
P. Jaworskiego uwolniono od odczytania 
sprawozdania z zeszłorocznej czynności zarządu 
głównego. Do oceny tezo sprawozdania wybra- 
no komisyę, złożoną z np.: Muchy, Stachonia, 
Kempy, Nartońskiego i Łopuszańskiego. 

Sprawozdanie o stanie funduszów Towarzy- 
stwa pedagogicznego, którego referentem jest 
dr. Dziwiński, ziączono ze sprawozdaniem ko- 
misyi kontrolojącej. 

Nastąpił punkt 6 porządku dzicnnego „O za- 
łożeniu kas Ra ffeisena*. Referowzł p. Julian 
Nowakowski. Nad referatem tym wywiązała 
się obszerna dyskusya, w której p Kempa pro- 
sił o bliższe wyjaśnienie, gdyż dla wielu nau- 
czyciełi sprawa kas Raiffeisenowskich jest terra 
ignota. 

P. Stachoń był zdania, że zakładanie kas 
Rajffsisenowskich jest rzeczą Kółek rolniczych, 
do których nauczyciele należą i niemi się inte 
resują. Wnosi przyjąć odczyt z podziękowaniem 
do wiadomości i wydrukować w Szkole, ażeby 
każdy z nim się zazn»jomił. 

P. Przybylski wnosi broszurę Stefczyka 
o kasach Ravffeisenowskich przesłać knżdemu 
nauczycielowi, czy chce się tą sprawą zajmować 
Jub nie. 

P. Sokalnki zaznaczył, Że praca nauczy- 
cinlska nie zamyka się tylko w izbie szko!nej. 
Powołane jest nauczycielatwo także do pracy 
obywatelskiej, obejmującej polepszenie bytu lu- 
du. Kasy Rairfeisenowskie mają lud zachęcać 
do oszczędności i wyrwać lud ze szponów li- 
ehniarskich. 

P. Nabelski postawił rezolucyę: „Walne 

zgromadzenie uznaje wielką  donionłuść kap 
Raiffeisenowskich i poleca gorąco nauczycielom, 
aby usiłowania Kółek rolniczych w tym kie- 
runku usilnie popierali. 
„P. Zieliński żądał, ażeby Wydział krajo- 
wy zakupił? odpowiednią lość egzemplarzy sta- 
tutu kas Ra ffeigenowskich i nżeby Tow. peda- 
gogiczne takowe rozesłało nauczycielom. 

Wniosek ten, jak i rezolucyę Nabelskiego, 
przyjęto. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej: po 
kiiku drobnych interpelacyach i wyjsśnieniach 
ze strony zarządu przyjęto do wiadomości za- 
twierdzającej , udzielają absolntoryum zarządo- 
wi. Na tem zakończono posiedzenie o g. 1 po 
południa. 


O godzinie 5 zebrali się uczeste 
zgromndzenia w gali Rady miejsk* 
posiedzeaie wiocprezes p. TOKA "= 
czytania protokółu z I. posiedzeni: wicca 
p. Tokarskiego zamianowano jeć "!.śaie p. 
dra Małachowskiego honorowym człon- 
kiem Towarzystw '; poczem przystapiono do wy- 
borów. Prezesem wybrano ponownie dra Godzi- 
mira Małachowskiego, wiceprezesem s po- 
wodu ustąpienia p. Tukarskiego — p. Fąfarę. 

Z licznych wniosków cddziałów, jakie nastę- 
pnie omawiano, p"zyjęt» rez lucyę z prośbą do 
Rady szkolaej, by vgłaszała w urzędowym dzien- 
nika rok służby pensyonowanego nauczyciela 
co ma stanowić dowód, jak mało nauczycieli 
dosłuża się 40 roku. 

Przeszedł również wniosek, domagający się 
dostatecznego zaopatrzenia wdów i sierót po naa- 
czycielach ludowych. 

Po zupełnem wyezerpaniu porządku dzienne- 
go, uchwalono podziękowanie p. Tokarskiemu 
za dotychezągowe starania, a zarazem ubilowa 
nie z powodu jego ustąpienia. 

Dr. Małachowski podziękował reprezen- 
tacyi miasta Złoczowa za przyjęcie, a uczestni- 
kom zjazdu zajudział, jpoczem zreasumował rze- 
czowo cały przebieg obrad, podaosząc, jako 
znamienny fakt, sprawę zaj:cia się kasami 
Raiffsisenowski mi i wogóle ck momiczayn sta- 
nem luda, co przyczyni się do pod_iesienia po- 
wagi nauczycielstwa, której ono dotychczas 
wcale nie zażywa. 

W końca zamkaął XXIII. walne zgromadze 
nie Towarzystwa pedagogicznego. Wieczorem o 
godzinie 8 odbył się w wielkiej sali szkoły lu- 
dowej bankiet na cześć zjazdu, wydany przez 
reprezentacyę miejską. 

Dziś o g. 8 wyruszają uszostnicy do Podho- 
rzec. 


„2 AL AROFTY*. 


Każdy niemal zawód ma swoich z.achonów. 
Adwokaci posiadają pokątnych pisarzy, lekarzom 
zaś wchodzą w drogę cyrulicy i inni „panowie 
i panie“, fuszerujący w medycynie, inżyoi:rowie, 
budowniczowie i geometrzy również się szczycą 
„kolcgami*, wykonającymi praktykę zawodową 
i nieprawnie, a co gorsze, bez znajomości rze- 
ezy, z oczywistą szkodą dla społ czchs.wa. Pod- 
czas gdy znachorów adwokacki h i lekarskich 
sądy surowo ścigają, upoważniony technik, czy 
to tej, lab owej specyalności, który połowę swe- 
go żywota poiwięcił dla zdobycia sobie dyplo- 
mu rządowego, upoważniającego do wykonywa- 
nia technicznej praktyki zawodowej, bywa wo- 
bec zbrodniczej konkarencyi jednostek — zna- 
chorów technicznych i ich faszerki, — bezbron- 
nym. 
Ustawy, uchwalone przez reprezentaniów na- 
rodu, a sankcyonowane przez cesarza, zabrania- 
jące mieupoważsionym do tego wykonywania 
praktyki technicznej, i to pod grozą surowych 
kar, nie bywają przestrzegane lub naciągzięte 
do p trzeb pojedynczych jednostek, mimo, iż w 
wypadkach debiutu znachorów adwokackich lab 
lekarskich nienbłazana nemezis ałusznie nie zna 
łaski > 

A jednak szkody, wynikające wskatek nieza- 
wodo vej konkurencyi, czynionej technikom, nie- 


walnego! 


| 
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mniej są dotkliwe, jak szkody z pokątnego pi- 
cegratwa, lub znachorstwa lekarskiego. 

W większych miastach „pracują“ obok techni- 
ków w zawodzie budowniczym tak zwani, a ra- 
czej przezwani „budowlani przedsiębiorcy*. De- 
finicyę takiego „przedsiębiorcy“, zaiste, dać tru- 
dno. Rozumiem: być przedsiębiorcą pogrzebo- 
wym, przedsiębiorcą czyszczenia kanałów, gdyż 
drobne wiadomości, potrzebne n. p. do wykony- 
wania tych przedsiębiorstw, łatwo sobie ten i ów 
przyswoi i łatwo potem interesem kieruje, nata- 
ralnie, gdy uzyska wprzód koncesyę. 

Natomiast przedsiębiorca „budowlany“ nawet 
koncesyi nie potrzebuje; co zaś do wykształce- 
nia fachowego, dającego rękojmię prawidłowego 
wykonanis ($ 13 ust. przem. z r. 1883), o tem 
ani mowy nie ma. 

A mimo to przedsiębiorcy budowlani — zna- 
chory — zabadowują całe dzielnice miast, za- 
trudniają setki ludzi i dysponują często techni- 
kom, którzy nieraz od takich majętnych, lub 
wpływowych znacborów są zależni. 

Na prowincyi istnieje wprost anarchia w za- 
wodzie budowlanym. Tu każdy magistracki ofi- 
cyał, lada rysownik uprawia sport budowniczy. 
wykonywuje plany, pomiary, ba, kieruje nawet 
samodzielnie budowami... pod „czujnem okiem“ 
władzy, mimo ustaw, mimo zjazdów techników, 
mimo petycyj, wreszcie mimo istniejących wielu 
upoważnionych, a zdolnych techników, którzy 
ze stoickira spokojem przypatrują się. jak wła- 
dza toleruje ignorowanie ustaw ze strony zna- 
chorów. 

A zapytasz, co zacz podpisujący plan, pruwa- 
dzący budowę, lub wykonywający pomiar — o: 
trzymasz odpowiedż, że to „inżynier z Zurychu”, 
albo „budowniczy“, któremu tylko egzaminu 
brakuje, albo „praktyczny geometra*, lub t. p. 
Publiczność nie zdoła się dzś już wyznać w 
tych różnorodnych tytnlaturacb, zbyt często się 
daje złowić takim szarlatanom, „znachorom*, a 
gpostrzeże się dopiero po niewczasie; wówczas 
w szlachetnym swym zapale zaczyna wymyślać 
i na inżynierów, budowniczych i t. p. 

Dlatego niepojętą jest dla nas rztczą, dlacze- 
go władza w swoim szematyzmie urzędowym 
nie ogłasza nnzw n. p. upoważnionych budo- 
wniczych, z podaniem miejsc ich pobytu. dla- 
czego stowarzyszenie budowni'zych lub techni- 
ków eywiloych nie ogłusza wszystkich upowa- 
Żnionycb techników w licznyeh publikacyach 
popularnych, jak: kslendarznch, księgach adre- 
sów i t. p., podobnie, jak to czynią adwokaci, 
lekarze i t. p. Dotychczasowe ogłoszenia są czę- 
sto tak niekcmyletne, iż prawdziwej korzyści 
publiczność z nich nie ma. 

Publiczność byłaby wdzięczną za tak wyczer- 
pujące wykazy, gdyż mogłaby się uchronić przed 
niefachowymi znachorami technicznymi. Techni- 
cy pozbyliby się łatwo plogi, podkonującej ich 
nietylko materyalnie, lecz też i moralnie. Czas 
najwyższy do usunięcia istniejącego złego. 

(Gazeta Techniczna). 
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Kraków, 15 lipea. 


Ż przed lat pięćdziesięciu. „Towarzystwo na 
uzowe 7 nniwersytem Jagiellońskim połączone" za 
pośrednictwem Czasu donosi, że „stosownie do 
swych ustaw odbędzie w dnin 21 l pca posiedzenie 
publiczne na pamiątkę założenia uniwersytetu Ja 
giellońskiego, na którem prezes Towarzystwa a 
oraz rekt r rniwereytetu, dr. J. Majer, przy sto 
sownem zagajeniu skreśli w krótkości: „Dzieje wy 
działn lekarskiego od jego początków aż do osta- 
tnich czasów“, Na tem samem posiedzeniu przema- 
wi: 6 ma ezłonek Towarzystwa, pr: f. W, K. Stat 
tler „o błędnem pojmowaniu n nas sztuk pię- 
knych*. 

Armia rosyjska na Węgrzech posuwa się pod 
wodzą feldm. Paskiewicza przez Waitzen wzdłuż 
lewego brzegu Dnnaju. — Gasetta di Vinezia ogła- 
aza dawniejs'ą notę rządn angielskiego, w której 
lord Palmerston bez ogródek oświadcza pcwatań- 
com weueckim , iż na poparcie W. Brytanii racho 
waé nie mogą. — Inna nota, ze atrony rządu re- 
publiki francuskiej, podpisana przez ministra spraw 
zsgranicznych, Dronyn de Lhuys, ma identyczne 
prawie brzmienie. 

Pogrzeb ś. p Augustyny Sokołowskiej, 
matki posła do Rady państwa, odbył się wezoraj 
po południu przy udziale licznyeh znajomych i prey- 
jaciół zmarłej i jej syna. Między innymi towarzy- 
szyło pogrzebowi wieln radców mi jikich z prezy 
dentem Friedleinem , wiceprezes Rady pvwiatowej 
Skirl óski, poseł Weigel i wie'n inaych, — Dziś 
rano odbyło sę w kościele księży Pijarów nabo- 
żeństwo żałobne za duszę zmarłej. 

Zjazd chirurgów polskich. dziewiąty z rzędu, 
rozpoczął swe obrady dzisiaj w Krakowie. Miejscem 
obrad jest klinika uniwersytecka. W zjeździe bie- 
rze udział spora liczba lekarzy krakowskich, dr 
Schram, dr Barącz, dr Wehr, dr R:f, dr Krasow- 
ski i dr Karchesy ze Lwowa, dr Begdanik z Bia- 
ły i wielu innych Pierwsza posiedzenie zagaił sta 
iy prezes zjazdów ch urgów polskich prcf. Rydy 
gier, poświęciwszy słowa serd+cznego wspomnienia 
b. wieeprezesowi Zjazdu chirurgów polskich, $, p, 
prf. drowi Obwlińekiemu i 6, p. drowi Jasińskiemn 
z Warszawy. 

Z kolei rrzystąpiono do obrad zjazd wych. Pierw 
szy referat o „etyologii i patog nezie zapalenia 
wyrostka rcbaczkowego* wygłosił prof. Kiecki. — 
Prof. Rydygier mówił o leczenin zapalenia wyrost- 
ka robaczkowego. Na tle referatn prof. Rydygiera 
wywiązała się obszerna dyskusys, w której wzięli 
ndział dr Webr, dr Bogdanik, dr Bąrącz i w. i. 
W dalszym ciągn dnia dzisiejszego wykłady wygło- 
sć mają pp. Grossglik, Ziembicki, Trzebicki, Bos- 
sowski, Krasowski, Karchesy, Frommer, Sołtysik, 
Spira i Rossberger. 

Obiad wspólny dla eałonków zjazdu odbędzie się 
o godz. 5 po połndn'n w restanraoyi Turlińskiego, 

Za spokój duszy ś. p. dra Alfreda Obalińskiego 
urządzają nabożeństwo żałobne członkowie zjazdn 
chirurgów polskich. Nabożeństwo odbędzie się we 
czwartek o gedz. 8 rano w kcściele św. Anny. . 

Na dotkn'ątych powedzią. Otrzymujemy aastę 
p-.3 e pismo: 

Straszna żywiołowa klęska nawiedziła porzecza 
Galicyi. Najbiedniejsi z dotkaiętych tem nieszczę 
ściem bez dachu są i chleba, Szczęśliwsi z pomię 
dzy nich gnieżdżą się na strychach, iaui pozbawie 


NOWA REFORMA. 


ni takiego nawet przytnłkn, sznkają ochrony, zbie- 
dzonych jak oni przez powódź drzew i krzewów, 
czekając naszej pomocy, błagają o litość. 

W cetu niesienia szybkiego ratunku, w dniu 15 
lipca w Stowarzyszenin „Czytelnia dla kobiet* zor- 
ganizował się komitet, złożony z pań: Maryi Sie- 
dleekiej, Stanisławy Popławskiej, Róży Krasickiej, 
Jadwigi Sędzimirowej, Maryi Hereokowej, Maryi 
Strnzikówny, Anugustyny Jonasowej i Aleksandry 
Borońskiej, 

Komitet prosi gorąco o nadsyłanie chociażby naj- 
skromniejszych datków. Grosze, równie jak nżywa- 
ne ubranie, lub artykuły spożywcze codzienaego 
użytku z wdzięczneścią przyjmowane będą. Wszy 
stkie galicyjskie instytncye finanscwe uprasza się 
o przyjęcie i umieszczenie u siebie sxarbonek na 
rzecz powodzian. Wszystkia pisma prosimy o otwar- 
cie listy składek. 

Zwracamy się przytem do wszystkich pań z pro- 
pozycyą zorganizowania takichże komitetów w roz 
maitych okolicach kraju. Komitet krakowski słu 
żyć będzie chętaie wszelkiemi objaśnieniami. Adres: 
Kraków, ulica Szpitalna ]. 7. 

My ze swej strony ustawiamy w naszem mieście, 
w celn zbierania groszowych datków, pięć skarbs 
nek pod strażą szaaownych pp. weteranów z 1831 
roku: 1) na linii AB, 2) przy wejścin do uniwer- 
sytetn, 3) obok parkn krakowskiego, 4) na drodze 
do parku dra Jordana i 5) przy uliey Kolejowej. 
Prócz tego rozeyłamy listy imienne do zbierania 
składek. 

Wierzymy w dobroć sere naszych rodaków i w 
zacnym celu śmiało wyciągamy do nich rękę po 
wsparcie dla nieszczęśliwych. Zatem w Imię Boże! 
co łaska prosimy dać do naszych akarbon osobiście 
lub zn pośrednictwem pism, które poparcia swego 
pewuie nnm nie odmówią. Komitet. 

Odezwa |! Straszna klęska powodzi, jaka dotknę- 
ła zach.dnią część kraju aaszego, pogrążyła tysią- 
ce rodzin w nieopisaną nędzę. Zalane pola i domy, 
zniszczone zasiewy, brak żywncści na jutro, gro- 
żące widmo głodu oraz idących za nim epidemi, 
oto obraz dni ostatnich. 

Doświadczenie uczy, że stutki takiej klęski nie 
kińczą się rychło, ale trwają przez czas dłuższy, 
podkopująe byt lub zdrowie całych okolie Z pier 
wszą pomocą pospieszyły już władze rządowe i 
antonomiezne. Wobec jednak rozmiarów klęski, ko- 
nieczna jest pomoc całego społeczeństwa. W tym 
celu zawiązał się komitet rainnkowy obywatelski, 
który niniejszem zwraca się z całą ufnością do 
sere szlachetnych i wszółczującym z nędzą bliźnich, 
prosząc o pomoc i ratuaek w imieniu nieszczęśli- 
wych. Wszelkie na ten cel łaskawe datki przyjmu 
ją redakege: Czasu, Nowej Reformy, Głosu Na- 
rodu, Prawdy i Łączności, oraz skarbnik komi- 
tetu p. Jerzy Kraskowski ulica Sienna Nr. 5. 

Lista składek będzie ogłoszona. 

W Krakowie dnia 17 lipca 1899 rokn. 

Ks. dr. Bukowski (przewudniczący), ks. dc. Ban: 
durski, dyr. Bednarski, dr. Buzdygan, prof. dr. 
Czerkawski, M. Chyliński, K. Ehrenberg, Włady 
sław Fischer, ks. Fls, Garbaczyń' ki, prof. dr. 
Janczewski, prof. dr. Jordan, ka. Kądzioła, M. Ko 
nopiński, J. Krakowski, Ligęza, ks. Łabaj, ks. 
Masny, dr. Olearski (sekretarz I.), J. Parczyński 
(sekretarz II), prezen dr. Paszkowski dr 
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) Wydział powiatowy %rakowski odbył dsió rano 


aadawyczajae posiedzenie pod przewodńictwem pre- 
zesa p. dr. Paszkowskiego, poświęeone głównie 
nkoyi ratunkowej dla powodzian. Przewodniczący 
dr. Paszkowski zdał przedewszystkiem Sprawę a 
osobistego zbadania staau i rozmiarów klęski w 
gminach powłatu krakowskiego, a następnie z do- 
tychezasowej akeyi ratnnkowej doraźoej przez u 
dzielenie chleba i wsparć kosztem około 300 złr. 
Najbliższa następnie petrzeba dotyczy dostarczenia 
ludności nasion na powtórae obsianie zalanych pól, 
Gelem zyskania paszy. Chociaż jeszcze ani Wydział 
kraj, mimo pisemnego sprawozdania i telegrafi- 
cznych urgensów, aai rząd żadnych nie ndzielili 
zapomóg, Wydział powiatowy nchwalił na kredyt 
zakupić 600 cetnarów metryeanych nasion: grochu, 
owsa i wyki. Nasiona te będą bezpłatnie rozdawa 
ne najuboższym włeścianom. W stosunku do zacho- 
dzącej potrzeby jest to ilość bardzo mała;„w mia- 
rę jednak fanduszów ze strony krajo lnb państwn 
Wydział będzia mógł dalsze ilości bezzwłocznie 
zakupywać. Następnie nehwałono 125 złr. zapomóg 
na poprawę kilkn nwalonych domów, które mie- 
szkańzy musieli cpuścić. U hwalono również wyra- 
zié wojskowości i żandarmeryj podziękowanie ze 
strony powiatn za bardzo gorliwą pomoe. Postano- 
wione starać się O uwolnienie od ćwiczeń wojsko 
wych włościan, dotkniętych powodzią. Wreszcie asy- 
gnowano kredyty ma kilka zniszczonych powodzią 
mostów i przerwanych dróg, Oraz odniesiono się 
do starostwa z prośbą o pomoc techniczną i sto- 
gowne zarządzenin, celom spuszczenia psujących się 
wód z pól i łąk. Sprawa ta jest nader pilną i wa 
żną tak ze względów san'tarnych, jak i uprzystę- 
pnienia zabsgnionych gruntów. 

Stosunki w urzędzie telefonicznym w Kra- 
kowie są w dalszym ciągu nie do 2n esienia, Te- 
lefony stają się utrapieniem, za które trzeba drogo 
płacić. Wprost adumiewającą jest nieudolność, z jaką 
już przeszło od miesiąca, kn powszechnej niewygo- 
dzie, prowadzą się restauracye w stacyi centralnej, 
Czyż jvż nie ma władzy, któraby wglądnęła w te 
stosunki, urągające zadaniu, jakie urząd telefoniczay 
obowiązany jest spełnić wobec abonentów ?! 

Sprawa kanon'| akademickich. Dowiadujemy 
się, że sprawa kanonij akademiekich krakowakich 
znajduje się obecnie w stadyum bardzo niebezpie- 
eznem dla ich egzystencyi. Ks. biskup Pelczar je 
Bzcze w lutym odszedł do Przemyśla, po nim za- 
wakowała akademicka kanonia, a jat wiemy z cal- 
kiem pewnego źródła, do dziś dnia k.nsystorz kra 
kowski nie zawiadomił nniwersytetu, jako patrona, 
o wakancie tej kanonii. Gdy przed laty przeszło 
dziesięciu zagrażała rnina i zagłada kanoniom akn- 
demickim, my jedyni z pism codziennych krakow- 
skieh podnieśliśmy głos w obronie tych odwie- 
eznyeh kanonij i przestrzegaliśmy o zamachu tym, 
kanoniom grożącym. Głos masz wtedy nie był gło- 
sem daremnie wołającym , otóż mamy nadzieję, że 
i teraz głoa w tej sprawie zabierając, dobrą usłn 
gę oddamy rzeczy bardao zaćnej i w wysokiem 
znaczeniu narodowej. Przeszło 5 wieków te kanonie 
egzystnją i właśnie w każdym czasie, aż do na- 
szych lat ostatnich, kanonicy akademiccy byli i są 
prawdziwą chlubą kapitnły krakowskiej, Te ka- 
nonie w kapitnle i w konsystorzu przedstawiają 
głęboką wiedzę teologiczną i niezależaość zdania. 
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systorza i z kapituły. Gdyby się jaka szkoda tym 
kanoniom stała, gdyby one wszystkie inb w części 
zaginęły, widzielibyśmy w tem ubytek pięknego i 
czsigodnego zabytku Polski porozbiorowej , zanik 
części chwały kościoła polskiego. Chętnie otworzy 
my szpalty naszego pisma, nby donosić © przebie 
gu sprawy kanonij akademiekieh, aby oddać nsłn 
gę tak zacnej sprawie, jaką przedstawiają kanonie 
akademickie, 

Obcinanie kasztanów. Otrzymujemy następujace 
pismo z prośbą o zamieszczenie: 

„Z powoda poruszenia w kilku z kolei Nrach 
Nowej Reformy, sprawy obcinania kasztanów na 
plantacyach, pozwolisz, Wielmożny Panie Redakto- 
rze, iż, jako inicyator tej myśli, kilka słów wyja- 
śnienia w tym kierunku dorzucę. Teorya obeinania 
drzew, czy to ze stanowiska fizyologicznego, este- 
tycznego, czy też kultury roślin, dobrze jest znaną 
iateresujcym się bliżej ogrodnictwem, i stąd bar- 
dzo często jako środek zaradczy, niesłychane oddaje 
udugi, jeżeli umiejętnie bywa stosowany. Powątpie- 
wam wogóle, aby ktokolwiek obcinania drzew do- 
konywał bezmyślnie, dla fantazyi lub zaspokojenia 
własnej rzekomo słabości, do której, jak to pod- 
niesiono, ogrodnicy szczególną mają inklinacyę. 

Charakterystyczną cechą chylących się drzew kn 
Śmierci, bywa dość często, łatwo zresztą obserwo 
wać się dający objaw, obsychania na nich gałęzi, 
począwszy od wierzchołka, oraz przedwczesne żół 
knienia liści. Agonia ta trwa krócej lnb dłnżej, za- 
leżnie od gatunków drzew, gleby i warunków kli 
matyeznych, Kasztany na plantacyach weszły właśnie 
w ten niebezpieczny peryod starzenia się. Na szczę- 
ście znaczna jeszcze ich większość okaznje dość ży 
wotnuści — wiele jednakowoż Znajduje się takicb, 
które wymagają Spiesznego ratnnkn, Na kilknnastn 
wykonano jnż przycięcia gałęzi, na innych zaś do 
konane ono będzie w przyszłości, a takich pozo- 
stało ne wiele, musi być ta nader przykra opera- 
przedsiębraną, jeżeli chodzi o uratowanie im Życiu 
na dłuższy Szereg lat, Obcięcie gałęzi; przy jedno- 
ezegnem zasilaniu drzew odpowiedniemi nawozami, 
chociaż nie zawsze zachodzi tago potrzeba, powraca 
im jakby dawną młodość i siłę, odzyskują one 
rozrost bujny O zdrowej, świeżej, zielonej barwie 
liści, do późnej jesieni trwającej. Że tak jest, do- 
wodów mam muóstwo. Wskażę ehoćby tylko na 
liaię drzew przy ulicy Franciszkańskiej po lewej 
stronie, idąc ku mlicy Zwierzynieckiej. Kasztany te 
przed cśmiu laty, jako kwal'fikujące się do wyko- 
pania, obcięto dla zrobienia próby, Dziś drzewa te 
okazale się rozrosły, nabrały wdzięcznego kształtu, 
rzucając przytem gęsty cień i długo jeszcze nieza- 
wodnie rzucać go będą. Wycząkiwanie zaś na zn- 
pełne us:hnięcie drzewn, aby je zastąpić młodemi, 
spowodowaćby mogło w nied'ngim czasie ogołoce- 
n'e z nich plantavyj na długi szereg lat. Sądzę, że 
wówczas dopiero skargi publiczności na niedbałą 
gospodarkę byłyby nsprawiedliwione. 

3 w pierwazych dwóch lataeh, a najwyżej trzech 
po obcięcin kasztany nie przyczyniają się do upię 
kszunia jlantacyj a raczej je zeszpecą, niezbitą po 
zostanie prawdą. Wobec atoli pożytku i usług, ja- 
kie niebawem oddawać będą, godzi się nzbroć 
w cierpliwość. Bołesłau: Malecki, inspektor plan- 
tacyj i ogi dów miejsko" 4, 

Yamiew (Us e%m. p Malaekiego stwierdzić mn- 
amy, Ż6. 260, -3Tucia niczem naszych argu 
men- i CTN TE «nów, Niechżźe p 
Maloski ucołiee_awsóció—1 wagę, -20 mie O to idaie, 
aby kasztan egzystował jako drzewo, lecz aby był 
drzewem ozdobnem i cienistem. Tymczasem obcięty ka 
sztan zyskuje wprawdzie żywot dłuższy, lecz przestaje 
być sobą: pnszcza pędy w górę, staje się podo- 
bnym do wierzby lub topoli, a traci raz na zawsze 
szerokie swobodne rozgałęzienie konarów, które 
jest racyą sadzenia tego drzewa i utrzymywania go 
na plantacyach. Jeśli utrzyma się plan systematy 
cznego obcinania kasztanów, to całe plantacye kre- 
kowskie, ozdoba i chluba miasta, zostauą raz 
na zawsze sromotnie oszpecone i stra 
cą trzy czwarte swojej wartości. 

Podgórze I Kraków na wulkanie. Z powodu 
poruszonej w ostatnim numerze naszego pisma „nie 
pokojącej pogłoski* o zamiarze urządzenia na Woli 
Jnatowskiej składu dynamitu, otrzymaliśmy licane 
podziękowania i uwagi od mieszkańców Krakowa i 
okolicy. Jeden x przyjaciół naszego pisma pisze, 
co następuje : 

„Jeżeli sam tylko zamiar budowania składu dy- 
pamitu w Woli Jnstowskiej żywo zaniepokoił lu- 
dność naszego miasta, to jakże można obojętnie 
patrzeć na sposób nmieszczenia prochowni za- 
łogi krukowskiej! Jedna taka prochownia położona 
jest w oddalenin jednego kilometra. od Podgórza, 
między Podgórzem a Btacyą kolejową Bonarka ! 
W prochowni tej mieszczą się ogromne zapasy ma- 
teryałów wybucbowych, jak np. 250.000 kilogra- 
mów prochu bezdymnego, a oprócz tego wielkie 
ilości szrapneli, kartaczy i granatów. Dalej zauwa 
żyć należy, że w odduleniu tylko 300 metrów od 
tej rudery leży Szlak kolei Podgórze Skawina, na 
którym dziennie przebiega kilkanaście lokomotyw, 
zionących ognier: ; że w pobl żn znajdują się mie- 
szkania urzędników atacyi, atacya kolei, folwnrk 
dra Kastorego z zabudowaniami, fabryka eementn 
Libanów, opodal na wzgórzu fabryka parowa eegieł 
i dachówek Wohlfełdów. W tej ostatniej agorzała 
przed kilku miesiącami gipsownia, a pożar zagra- 
ża? całej fabryce i jej otoczeniu. Również nierzad 
ko palą się tam Bzkarpy wału kolejowego, a to 
wskutek popiołu i żuzli, wyrzucanych przez loko- 
motywy pociągów kolejowych. Wziąwszy to wszy” 
Btko razem pod uwagę, a dodawszy do tego i mo- 
żliwość katastrofy elementarnej przyznać należy, 
że jest to zbyt wielka suma niebezpieczeństw, Za- 
grażających bytowi Podgórza, Krakowa i okolicy, 
życiu tysięcy mieszkańców. Jedna nieoatrożaość, je- 
dua iskierka, sprowadzić mogą katastrofę, o aku 
trach której pomyśleć nie można bez ogromnej 
trwogi, Wszak w Toulonie znacznie mniejsza ilość 
palnych materyałów spowodowała tak wielkie nie 
szczęście. f à 

„Spełnicie obowiązek obywatelski zwracająe Uwa- 
gę ogółu na tak strassne lekceważeaie życia i do- 
bytkn ludności, a mcże tem spowodujecie powołane 
czynniki do zaradzenia złemu, 

Głcs ten zamieszczamy bardzo ebętnie, a doda- 
jemy, że pod bnie niestozownie i dla Życ'a ludziego 
gr źuie położonn jest fabryka łzdunków na Grze- 
górakach, leżąca w hezpośredniem sąsiedztwie do- 
mów mieszkalnych 

P. Herman Fritsch, właściciel handla przy Ma- 
łym Rynku w Krakowie, otrzymał od miasta Dob- 
czyć dyplcm h norowego obywatelstwa, który mu 
wręczyła osobna depntacya obywateli z bnrmistrzem 


Takiego więc żywiołu sie godzi się usuwać z kon |p. Walasem na czele. Hoaorowe obywatelstwo otrzy- 


mał p. Fritsch w uznania zasłng, które położył 
około podniesienia handln i przemysłu w Dobezy- 
cach juko członek komisyi edbiorczej przy dosta- 
wach obnwia dla wojską, 

„Zamach samobójczy. Wczoraj w Podgórzu rzu- 
cit się do Wisły w zamiarzę samobójęzym kupiec 
Nachem Brenmann, rodem m Litwy. Agent poli- 
cyjny p. Kuryłowicz, który Spostrzegł topiąceko 
się, pospieszył z pomocą i wydobył go z wody, 
Brenmann chciał sobie żyeie odebrać beg żadaego 
powodn, cierpi bowiem na chorobę umysłową. 

Nie igra się z miłością. Nie wystarczyła sztu- 
ka, grana w teatrze, aby wszystkich przekonać o 
prawdziwości tego twierdzenia. Do przeprowadge- 
nia dowodn czuł się powołanym Franciszek Ka- 
płam, stróż domu z Półwsia Zwierzynieckiego; gdy 
bowiem niejaki Kazimierz Olechowski romansował 
z jego wychowanką czy służącą. a nie spieszył się 
połączyć z sią węzłem hymean, Kapłaa sprawił 
kochanzowi wczoraj w moey takie lanie, że tenże 
długo je popamięta, a jeśliby zapomajał, to mn je 
przypomni lusterko, wskazujące ślady ma nosie, po- 
tłnczonym ręką karzącej sprawiedliwości w postaci 
kija energicznego stróża, Pogotowię ratunkowe i w 
sprawach miłosnych mnsiało interweniować, gdyż 
nos kochanka zwałtowie wymagał zezycia, Zakres 
kompttencyi Towarzystwa ratnnkowege rozszerza 
się znacznie. 

List gończy. Sąd w Berlinie rozpisał liat goń- 
czy z 1.000 marek nagrody dla tego, kto przy- 
trzyma małżeństwo Józefa i Annę Gienczi, klóre 
popełniło zbrodnię morderstwa na osobie Augusty i 
Ktary S:hultze. Pcsznkiwane małżeństwo włada ję- 
zykiem niemieckim, polskim, rnmnńskim i węgier- 
skim. Konsulat niemieeki we Lwowie zawiadomił 
o tem nrsędy policyjae we wszystkich miastach 
w kraju. 

Ofiary zawodu. W składzie rur wodociągowych 
oraz innych materysłów, do budowy wodociągów 
służących, od pewnego Czasu niewiadomi na razie 
sprawcy popełniali kradzieże, Monterzy wodoeiągo- 
wi urządzili wczoraj po południu zasadzkę ł już 


jnż mieli pochwycić sprawcę; lecz tenże wskoczył 


do Wisły. Za ueiekającym rzucił się jeden z mon- 
terów p. Jan Nowak, mężczyzna liczący lnt 28. 
Stojący na brzegu towarzysze uciekającego zło- 
dzieja obrzucili kamieniami p. Nowaka, inuych 
monterów oraz jednego z inżynierów. Ofiarą swego 
zawodn padł głównie p. Nowak, którego poważnie 
poraniono. Pogotowie ratunkowe udsieliło rannym 
monterom pomocy lekarskiej. 

Wypadek w Dębnikach. O smutnym bardzo wy- 
padkn donoszą nam z Dębnik. W niedzielą" ubiegłą 
wieczorem w domn pod l. 118 wyszły wieczorem 
na bslkon I piętra dwie panie: pani Krzyłanow- 
ska i panna Łuszczkiewicz, Deska, na której oby- 
dwie stanęły, osunęła się, ponieważ opiernła się 
tylko na drewnianej listwie, niedostatecznie ją ta- 
bezpieczającej, Przez otwór, wskutek osunięcia się 
deski powstały, wypadły na bruk z wysekości I 
piętra stojące na bnłkonie pawis i doznały eięż ich 
uszkodzeń, Prawdopodobnie wypadek ten jest wy- 
nikiem złej budowy i konstrukcyi balkonu. 

Nowe przedsiębiorstwo przemysłowe. Zjed1o- 
czone fabryki syropu i enkrów we Lwowie, stowa- 
rzysaeaie zarejestrowane z ograniczoną poręką, za- 
wiąrvało się pod egidą Banku ludowego i związko- 
wegu we Lwawie-duiu 11. b_ m. - Stowarzyszenie 
przejęło i prowadzić będzie na wspólny rachunek 
fabrykę syropu posła dra Walewskiego i Sp. w No- 
sowie i fabrykę enkrów Brandstidtera i Bingera 
we Lwowie, przedsiębiorstwa uzupełniające się na- 
wzajem, gdyż jedno zaopatruje drugie w potrzebny 
surowiec. Fabryka cukrów wa Lwowie, która sza- 
łożona na małe rozmiary, urosła już dzisiaj do po- 
ważnej produkeyi, zatrudnia około 120 robotaików, 
kształconych, w pierwszorzędnych fabrykach zera 
nicznych i pozostaje pod aarządem xe wszech miar 
fachowym i dzielnym. 

W walnem zgromadzeniu brało udzia? 22 człon 
ków repreaentujących 336 ndziałów po 1.000 ko- 
ron. Do prezydyum wybrano pp." hr. Bt, Wiśniew- 
skiego prezesem, radcę Jaegermanna wiceprezesem, 
inżyniera Karola Riebtmanna drogim wiceprezesem; 
do dyrekeyi delegowano pp.: dra Jana Walewskie 
go, dra Leona Jekelesa, Manrycego Brands!iidtera 
i Karola Hissa, 

Sąd powiatowy w Jordnnowie posiada nastę- 
pującą stampilię: K. k. Bezirksgericht in Jorda- 
now. Komentarz zbytecsny! 

Fabryka pierników H. Czyńskiej w Jarosławin, 
której wyroby cieszą się wielkim odbytem z po- 
wodu swej dobroci, przeszła drogą knpna na wła- 
sneść pp. Gargula i Schillera. Odtąd firma tej fa- 
bryki będzie brzmieć: „Parowa fabryka pierników 
i wyrobów spożywczych S. Gurgul i L. Schiller— 
dawniej L. Czyński w Jarosławiu. 

Demonstracye anticzeskie w Wiedniu, których 
opis i w kronice i w telefonicznych doniesieniach 
piama naszego podal śmy wezoraj, były wynikiem 
ciągłego? szezucia „pairyotyeznej* prasy niemieckiej 
przeeiwko Czechom I wogóle Słowianom. Burste i 
niemiecko-narodowi demoastranci s poza kół stu- 
deuckich bolali sobie aż do gods. 3 rano i dziwna 
rzecz, żs policya przez całe sześć godzim „przy- 
wracała” zagrożony porządek ł ledwie zdołała to 
eiężkie zadanie przyprowadaió do skutku. Jak już 
doniósł telefon, liczba aresztowangoh wynosi 44, a 
policya, zanotowawsty ich nationale, wypuściła 
wszystkich na woluość, Pomiędzy uwięzionymi był 
także poseł do Rady puństwa z piątego wiedeń- 
skiego okręgu wyborczego Karol Mittermayer. 
Pomiędzy niemieckimi narodowcami, którzy w %- 
botę wieesorem urządzali w lokalu Mandla hałaśli- 
we sotny demonstracyjne, znajdowali się także tacy 
luminarze, jak poseł do Rady państwa dr. Foch: 
ler i radny miasta Tomanek. 

Około godz. pół do trzeciej rano „Sokoli“ cze” 
scy Szli z Joegeratrasse, przea plac Zimmermsnna 
ku Mariannengasse, otoczeni kordonem konnej i 
pieszej p.lieyi. Byli to „S koli”, z. mieszkali w we- 
waętrznych dzielnicaeh miastz. Po drodze, zaczajeni 
w pewnej kawiarni, Niemcy zaczęli wydawać o- 
krzyki: „pfui* i mieli ochotę ezynnie znieważyć 
Czechów, ale polieya nic dopuściła do tego. Gdy 
„Sokoli“ weszli w Mariannergasze, policya zatrzy: 
mała się, zabezpieczsjąc im odwrót. Niemey boe 
cznemi ulicami zabiegli im drogę i rzucili się na 
nich, bijąc laskami. Pulicya pospieszyła Czechom 
na ptmoc i rozprószyła rozjnszonyeh Niemców, 
Była to ostatnia scena Sztnki, której można śmiało 
dać tytnł: „Wyższość cywilizacyi niemieckiej nad 
cywilizacyą słowiańską, * 

Wypadła z wagonu obok Simmering, stacyi ko- 
lei anstryaeko węgierskiej, niańka x jednorocznem 
dzieckiem , które trzyma'a ha rękach. Niańka od- 
niosła tylko lekkie skaleczenia, dziecko jedaakże 


Kraków, 19 Lipca 1899 


nabiło się. Matką dzieciny jest p. Marya Kontschet, 
Żoną lekarza kolejowego z Serajewa, która, prze 
Będziwszy kila tygodni w Interlaken w Szwajca- 
ryi, powracała do Bośni z dziećmi, a do pomocy 
W opiekowaniu się dziećmi wzięła £ sobą Szwajcar 
kę, Elżbietę Hofer. Służąca twierdzi, że oparłszy 
się o drzwi wagonu, natychmiast wypadła i że 
drzwi albo nie były wcale samknięte, alb» mecha 
nizm zamkowy był zepenty- 4 4 
„Świątobliwy, najświątobliwszy i prawowiar- 
ny*. W Rosyi są to tytuły urzędowe, których nie- 
wolno używać sawykłemu Śmiertelnikowi, choćby 
calo życie 8 w celi pnstelnika. Dowodzi tego 
następujący ssiegram z Petersburga, zamieszczony 
W urzędowym Stylu i pisowni w dziennikach war: 
"Bra wskłob : 
d„Orseczenie Świątobliwego Synodu o n0- 
«ej formule wygłaszania podczas nabożeństw Imion 
Najwyższych Najdostojniejszej Rodziny, Forma: 
| „Za Najświątobliwszego Samowładcę, Wiel 
kiego Monarehę naszego, Cesarza Mikołaja Aleksan 
drowicza Wszech Rosyi, za Małżonkę Jego, Naj- 
świątobliwszą Monarchinię Aleksandrę Teodo- 
rówąę, se Matkę Jego, Najświątobliwszą 
Monarchinię Marye Teodorównę, ** P rawowier- 
nego Pana i Wielkiego Księcia Michała Aleksan 
drowięza i za Cały Dom Panujący « | 
Kanał Panama podług nowego projektu. Je- 
szcze przed terminem wygaśnięcia xOoncesyi na bn- 


dowę kanału Panama s d. 81 października 1894 
r, utworzyło sig sowe towarzystwo pod firmą: 
Compagnie ANouoeliE du canal de Panama z ka 


 pitałem 65 milionów franków, Gdy zaś wartość 
prawa własności itp., W likwidacyi będącego da: 
wniejszego Towarzystwa dla tych, którzyby tę ro- 
bote na nowo podjąć chcieli, do wysokości 450 
milionów frauków OSŁACOWaną została i przewidzia 
nem było, że rsąd Kolumbii zrobi użytek £ prawa 
mu przysłagująceko, jeśliby się do powyżej ozna- 
czonego osasu nie zgłosiło nowe towarzystwo z za 
miaremi u£oliczenia podjętych dawniej robót, więc 
bye to w interesie posiadających udziały i obliga 
ye nie dupuścić do tego, aby koncesyę atrac.ć 
1 Nowo więc Towarzystwo postawiło sobie za žada- 
umie przez badania i prace podjąć się mające w tym 
/ colu, wykasać możebność przeprowadzenia kanału, 
rozumie się jedaak, że mowy być nie mogło o 
uskutecznienin tego za 6,500.000 fr., a zarazem 
ptzebudowania przystani w Colon i Panamie kolei 
zelaznej, prowadzącej do Stanów Zjednoczonych 
lt. p. 

Glówaym celem nowego Towarzystwa było zba 
dać praktycznie i gruntownie, czy podobnem będzie 
największe przedstawiające się trudncó.i zwaiczyć, 
a te polegały na njęcia olbrzymiego przypływu 
wód re. Chəgres podczas wielkich deszczów i na 
przekopaniu przez pasmo Cnlebra kansain, aby 
bwiata fiaangowemu złożyć dowody, że kanał jest 
technicznie wykonałnym i ma widoki niezawodne 
Opłacania Bię w przyszłości. Nowe Towarzystwo 
obrało sobie w.ęc najpewniejszą dcogę, po której 
dawniejsze niestety nie poszło i potrzeby tego nie 
dopatrzyło sią. Csterech lat użyło mowo Towaray 
bt wa ag studya i przez pasmo Cnlebra przebito 
lunetę próbną. 

Po pomyślnem przeprowadzeniu badań przediożo 
mo kom.syi z 15 oezłunków technicznych różnych 
narodowości, trzy projekty i nad nimi grancownie 
ię zAtanawiano i nareszcie obliczuno koszta na 
612 milioaów fc., w której to kwocie znajdują sę 
wydatki nieprzewidziane w wysokości 56,432,000 
franków. 

Opisania technicznego projektów, jako nie nale 
żącego do zakresu niniejszej wzmianki, nie podaje 
my, chcieliśmy jedynie zaznaczyć, że jest nadzieja 
Wykonania dziea, należącego niezawodnie do ol: 
brzymiej twórczości zawodu inżynierskiego. 


Mianowaala. Prezydent ministrów, jako kiero 
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych, powołał 
komisarza powiatowego, Władysława Podezaskiego, 
do słażby w ministerstwie spraw wewnętrznych. 

Lwowski sąd krajowy wyższy zamianował pro 
wadzącymi księgi gruntowe w IX klasie rangi star 
szych oficyałów kancelaryjnych; Bazylego Brygi- 
dera w Peczeniżynie dia Lwowa, Wiktora Przy- 
bylskiego w Dobromiła dla Praemyśla, Jana Peł 
Czyńskiego w T4umaczu dla Złoosowa i ciicyała 
ancalaryjnego Franciszka Romualda Wowkonowi 
cza w Taraopoln dla Złoczowa; dalej zamianował 
starszymi oOfocyałami kancelaryjnymi w 1X klasie 
rangi: BlaTakego oficyala kancelaryjaego, W.lhelma 
Rafałowekieg0, zamianowanego dia Zborowa, 8 po 
zoBtającego W CZzynneścj przy wyższym sądzie kra- 
jowym dla wyższego sądu krajowego wo Lwowie, 
tudzież oficyałów kuncelaryjnsch ; Dymitra Denkę 
We Lwowie dia Bursztyna, Władysława Kroszelni 
ckiego w Stanisławowie dla Buczączą, Michała Mi 
kolina w Zioczowie dla Brodów, Kazimierza Behma 
w Stanisławowie dla Jarosławia, Syiwestra Deg 
Loges we Lwowie dla Dobromila, Frzmoiszką Kas 
werego Białowąsa w Kołomyi dla Peczeniżyną, 
Emila Albinowskiego w Uhnowie dla Kałusza, Ma- 
ryana Jana Andrzejowskicgo we Lwowie dla sąda 
krajowego we Lwowie, Jana Świdzińskiego w ół- 
kwi dla Tłumacza i Kazimierza M.zęckiego w Prze 
myślu dla K 'pyczyniec. 

Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd krajowy 
Przeniósł na własną prośbę w dotychczasowym cha 
rakterze słążbowym: Leona Sochaniewicza, prowa 
dzącego księgi gruntowe w Złoczowie, do Stani- 
gławowa, i atarszych cficyałów kancelaryjnych: Le- 
osa Weryhę Wysoczańskiego Pietrnsiewicza w Ka- 
łaszu do Przemyślą a Michała Kaznowskiego w Ko 
pyczyńcach do Tarnopola, 
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Gabryelski (Krzysztotory Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z Mechanika angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


e oann 

Z kalendarza. We wterek 18 lipca: Szy- 
mona z Lipnicy i Kamilla; we Środą 19 lipca : 
Wiacentege à Panlo wyzn.; we Czwartek 20 lipos; 
Czesława i Kasyana m. b 

Wschód słońca we środę, 19 lipca, 0 geds, 
3 m. 55, zachód o godz. 7 m. 37. Dłngość dnia 
g. 15 m. 43, 

Z krak. obserwatorynum. Dnia 17 lipca 
dość pochmnrno, przed połndniem burza z małym 
deszczem; termometr doszedł od —-12,9" C. do 
25,17 C. Barometr opada. 

Daia 18 lipca o godzinie 7 rano stan barome 
tru byr 740,0 mm., termometru +17,3? ©, Wiatr 
zachodni, 


a 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Ostatni zeszyt „Przeglądu Literackiego” 
rozpoczyna wiersz czeskiego poety Jaromira Bo- 
reckiego Ba cześć Mickiewicza, w tlómaczeniu 
Bronisława Grabowskiego. 

Następnie p. Stanisław Żdziarski daje począ- 
tek interesującego studyum o niektórych niwo- 


rach Słowackiego, — pierwsza część, jaką ma- 
my przed sobą, dowodzi wpływu Mickiewicza 
na poemat „Hugo“. — Póżniej p. Bartoszewicz 


kończy zajmujące dzieje pomnika Mickiewicza 
w Krakowie; — szkoda, Że te dzieje nie wy- 
szły osobno, bo są ciekawem streszczeniem 25- 
letnich zabiegów, a charakteryzują często i lu- 
dzi i czasy. W dalszym ciągu „Korespondencji 
J. I. Kraszewskiego“ podaje Przegląd listy Ste- 
fana Buszczyńskiego, ważne nietylko do życio- 
rysu zmarłego historyka - publicysty, ale i do 
dziejów „krajów zabranych“; — wspomnimy 
n. p. relacyę o początku buntów chłopskich w 
roku 1861 w dobrach Brzozowskich na Pobere- 
żu. W dziale sprawozdań mamy oceny kilku 
dzieł (Rok Mickiewiczowski, Poezyę Langego, 
i t. d.), pióra dra P. Chmielowskiego, Ad. Ito- 
dora i Stan. Zdziarskiego. Nadzwyczaj dobrą 
aowość wprowadziła redakcya Przeglądu do „Bi- 
bliografii czasopism*. Zamiast suchych tytułów, 
daje streszczenia artykułów, często z własnemi 
uwagami. — Takich streszczeń naliczyliśmy do 
trzydziestu. Nawet recenzye wybitniejsze stre- 
szcza Przegląd, a przynnjmniej zaznacza, jak 
wypadł sąd recenzenta. Jeżeli dział ten utrzy- 
ma redakcya w tych rozmiarach, co w ostatnim 
numerze, to Przegląd da nietylko rozumowaną 
bibliografię, ale obraz współczesnych naszych 
sądów krytycznych. 


Dział ekonomiczny. 


Kraków, 18 lipca. 

Tendencya zwyżkowa, która w pierwszych 
dniach b. m. panowała na targu walorowym 
giełdy wiedeńskiej, nie znikła wprawdzie, lecz 
doznała w ubiegłym tygodniu osłabienia, oraz 
licznych przerw. Obroty pod względem iluścio- 
wym nie przedstawiały się już tak korzystnie 
i dopiero z końcem tygodnia zapauowało nieco 
przyjażaiejsze usposobienie. Fluktuacye dni ostat- 
nich przypisać należy przeważnie tej okoliczności, 
że obok kilka dodatnich czynników, krążyło 
wiele niepokojących pogłosek, które z natury 
rzeczy musiały ujemnie oddziaływać na targ. 
Piękna pogoda rokuje tak dla zboża, jakoteż 
buraków lepsze, niż dotąd, nadzieje. Prócz tego 
dochodziły giełdę wiadomości o licznych nowych 
interesach Zakładu kredytowego w Wiedniu jak: 
nabycie Ba włnsność pownej firmy bankowej 
w Óracu, sfiaansowanie tak fabryki wyrobów 
motalowych w Berndurfie, jakoteż dwóch innych 
fabryk śrub, oraz udział w transakcyi, dotyczą- 
cej sfinansowania hat szklannych; nataralnie 
wszelkim tym wieściom natychmiast zaprzeczono. 
Niekorzystnie oddziaływały natomiast wiadomości 
z Londynu w sprawie Transwaalu, gdyż wnosić 
4 mich było można, że Anglia zdecydowana jest 
zerwać wszelkie stosunki dyplomatyczne, aby 
w Transwaalu ewentualnie przemocą przeforso- 
wać swoje plany i zamiary. Pizypuszczenie to 
znajdowało wiarę w gorączkowym zbrojenin się 
Angli, co nader deprymująco oddziaływało na 
walory min złotych. 

Jaż od szeregu lat zresztą angielska polityka 
kolonialna dopuszcza się licznych niesprawiedli- 
wości i aktów bratalaej p.zemocy. Ufni w po 
tęgę swej floty, Anglicy zwykle załatwiali się 
krótko z zamorskiemi szczepami, które poprostu 
siłą ognia ziejących dział zmuszali do poddań 
stwa. Polityka ta wytworzyła szkołę, której re- 
¿nitatem było, iż w ślad za tem poszła również 
Ameryka w wojnie z Hiszpanią, aby zadosyć 
aczynić swej Zaborczej dążności. Zuaczne pokła- 
dy złota w Transwaalu, zaangażowały nader 
poważne kapitały angielskie w tym kraju, przez 
co też Anglia czyni wszelkie starania, aby jej 
wpływ me został uszezuplomy. Wrogie jednak 
stanowisko krajowców wobec Anglii było już 
powodem konfliktu a obecnie, gdy rząd w Trans- 
waala przystąpił do przeprowadzenia niedogo- 
dnej dla tamże zamieszkałych Anglików, refor- 
my wyborczej, nastąpiła ostra wymiana not dy- 
plomatycznych między Londynem a Pretoryą. 
Któż jednakowoż mógłby przypuszczać, że ro- 
forma wyborcza w Afryce południowej zdolna 
będzie wstrząsnąć podstawami targów europej- 
skich ? 

Na razie, skomplikowała południowo-afrykań- 
ska reforma wyborcza stosunki międzynarodo- 
wyeh targów pieniężnych. Bezpośrednio po pier- 
wszem półrocza, w chwili gdy termina kupono- 
wo powodnją znaezniojszą obfitość gotówki, Bank 
angielski widział się spowodowanym  podnicżó 
stopę procentową. Go jednak mogło być powo- 
dem tego postanowienia? Bank angielski jest 
w wielu wypadkach narzędziem rządu angiel- 
gielskiego dla celów politycznych. W jej mocy 
jest naciągnąć śrubę stopy procentowej, lub też 
ją zwolnić. Nie można się więc łudzić, że osta- 
tnie podwyższenie Stopy Lab; zak w Londy- 
nie, pomimo płynnej gotów i korzystnych wa- 
ranków targu, jest dziełem rządu dla motywów 
politycznych, aby wystąpić z pogróżku, czego 
rzud angielski na razie nie uważa za wskazane. 

Jakkolwiek trudno przewidzieć, jak się rto- 
sunki akształtują na wypadek wojny Anglii z 
Transwaalem, to jednak przypuszczać można, 
iż nie wywułałaby ona na giełdach bezpośrednio 
w Trarswaalu nie zaangażowanych zbyt wiel 
kiej paniki, gdyż kapitał dzisiaj nawet na strza- 
ły armatnie nie jest zbyt wrażliwy; dowodzi 
tego najlepiej wojna hiszpańsko amerykańska. 

Giełdy dostały się pod władzę konjunktury 
przemysłowej i ona jedynie decyduje 0 tenden- 
eyi i kierunku. Glasgow, najznaczniejszy targ 
dla żelaza, daje miarę ogólnej sytuacyi, a nad- 
chodzące stamtąd wiadomości o cenach żelaza 
znajdają natychmiast dobitny wyraz w kursach 
m, x innych walorów, notowanych na tar- 
gach europejskich. 

Szczegóły dokonanych w ubiegłym tygodniu 
transakcyj na giełdzie wiedeńskiej niewiele mo’ 
gą zainteresować. Na targu dla walorów, stale 
się proceutujących, panowało korzystne usposo- 
bienie. Kapitaliści prywatni dokonywali pono- 


NOWA REFORMA 


wnych zakupów, szczególnie w rentach państwo- 
wych, a od czasu do czasu pojawiał się popyt 
za listami zastawnemi, oraz obligacyami pierw- 
szeństwa. Naturalnie, popyt tan stoi jeszcze w 
ścisłym związku z płynną gotówzą, pochodzącą 
z lipcowego terminu kuponowego, i z lokacyą 
funduszów na czas feryj, w którym zaangażowa- 
nia g.ełdowe są zwykle słabsze. 

Na targu dla walorów bankowych panowało 
usposobienie Bpokojne. Akcye kredytowe, tak 
austryackie, jak węgierskie, po liczniejszych tla- 
ktuacyach, utrzymały się na dawnym poziomie 
kursowym. 

W akcyach „Bankvercin* oraz „Laenderbank* 
dokonano liczniejszych nieco obrotów po wyż- 
szych kursach. Walory kolejowe pozostawały 
pod wpływem widoku na zbiory. Akcye „Staats- 
bahn“ doznały zwyżki kursowej wskutek po- 
imyślnego wykazu dochodów. — Również akcye 
kolei południowej były przedmiotem liczniej- 
szych zakupów przez arbitraż i podniosły się w 
kursie. Na koleje czeskie dodatnio oddziaływała 
wiadomość o dobrym stanie buraków. — Akcye 
kolei „Nordwestbahn* znajdowały chętnych na- 
bywców na zaofiarowany materyał nawet w zna- 
czniejszych pozycyach, lecz kurs ich nie uległ 
zmianie. 

Z akcyj przemysłowych wiele rodzajów zeszło 
w ubiegłym tygodniu ua drugi plan. — Tak 
n Böhmische Montan“, jakoteż „Prager Eisen“ i 
„Alpiny* były zaniedbywane, natomiast akcye 
„Rima* doznały pokażnej zwyżki. Akcye budo- 
wlane były również tym razem faworyzowane 
przez spekulacyę. Szczególnie interesowano się 
akcyami „Wienerberger Unionbau* i „Perlmo- 
ser", Żywy popyt panował również za akcyami 
berneńskiej fabryki maszyn, wskutek wiadomo- 
ści o podwyższeniu kapitału akcyjnego. 

Na targu gotówkowym objawiło się z końcem 
ubiegłego tygodnia pewne naprężenie, lecz sto- 
pa procentowa nie doznała znaczniejszych zmian. 
Akcepty bankowe notowały 4*/, do 47/,,%. Za 
weksle pierwszej jakości ofiarowano gotowkę po 
43/4 do 45/,%. Za dyskont czteromiesięczny żą- 
dano 45/5 do 4'/%, zań za pięcio- i sześcio- 
miesięczny 4s% do 5'/4%. 

Na targu walut i dewiz panował nieco słab- 
szy ustrój, lecz tak obroty, jakoteż fluktuacye, 
niewiele się zmieniły. A. U. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
17 b. m. przypędzono 3607 węgierskich, 595 
galicyjskich, 158 bukowińskich, 722 niemieckich, 
razem 5082 wołów. Płacono za ceinar metry- 
ezny wagi żywej: wołów opasowych węgier- 
skich wyborowych od 32 do 34'/, złr., wyjąt- 
kowo — złr., Średnich od 27 do 31 złr., po- 
ślednich od 24 do 26 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 33 do 86*/, złr., wy- 
jątkowo — złr., średnich od 29 do 3z złr., po- 
siednich od 25 do 28 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 35 do 37'/, złr., wy- 
jątkowo — złr., średnich od 31 do 34 złr., 
poślednich od 26 do 30 złr., a wołów włościah- 
skich od 22 do 28 złr., byki i krowy płacono 
od 21 do 33 złr: Tendencya: ożywiona. 


Telegrafiezna | telefəniezno 
wiadomości „Nowej Reformy“. 


Wiedeń, 17 lipca. Wiener Ztg donosi: Mini- 
ster skarbu zamianował kontrolora głównego 
urzędu podatkowego, Jana Waligórskiego, 
poborców podatkowych Jana Stebnickiego, 
Jana Matauszka, kontrolora głównego urzę 
da podatkowego, Stanisława Skibińskiego, 
poborców podntkowych Władysława W alten- 
berga i Emila Rozdoła głównymi pobor- 
cami podatkowymi, dalej poborców podatko- 
wych: Jana Ergietowskiego, Edwina Do- 
browolskiego, Romana Sowińskiego i 
Józefa Hermana kontrolornmi głównych urzę- 
dów podakowych w obrębie krajowej dyrekcyi 
skarba we Lwowie. - 

Minister sprawiedliwości przeniósł notaryusza, 
Kazimierza Wilusza, z Jaworzna do Dębicy. 

Wiedeń, 18 lipca. Wczoraj wieczorem odbyło 
się znowu 16 zgromadzeń socyalistycznych z po- 
rządkiem dziennym: „Klerykali przy pracy*. 
Wszystkie zgromadzenia odbyły się Spokojnie, 
nawet po zgromadzeniach nie było żadnych wy- 
padków. 

Wiedeń, 18 lipca. Jak donosi Fremdenllatt 
z wiarygodnego żródła, wiadomość, podana przez 
jedno z pism poniedziałkowych, jakoby minister 
oświaty wyraził był potępienie dla manifostacyi 
profesorów uniwersytetu w sprawie fialandzkiej 
i jakoby udzielił nagany rektorowi uniwersytetu 
za podpisanie adresu do cara, jest zupełnie smy- 
ślona. s 

lechi, 18 lipea. Prezydenta gabinetu, hr. Thu- 
na, przyjął cesarz dziś rano na posuchaniu. Ju- 
tro hr. Thun odjedzie prawdopodobnie do Wie- 
dnia. 

Celowiec, 18-go lipca. Wczoraj odbyło się 
w Gmuend wielkie zgromadzenie socyalno de- 
mokratyczne, na którem mówił poseł Reel. 
Zgromadzenie to przyjęło niespodzianie taki o- 
brót, że w końcu uchwalono radykalno- narodową 
rezolucyę. 

Lublana, 18 lipca. Süddeutsche Post wzywa 
włościan słowieńskich, aby domagali się od 
swych posłów wytrwania przy swych postala- 
tach, a szczególniej, aby starali się o otworze- 
nie uniwersytetu Błowieńskiego w Lublanie. — 
Dziennik ten wzywa posłów, aby tylko pod 
warunkiem spełnienia tych postulatów popierali 
rząd w szeregach prawicy. 

Budapeszt, 18 lipca. Od godziny 1 w połu- 
dnie magazyny kolei państwowych stoją w 
płomieniach, Z powodu nagromadzenia 
w nich olbrzymiej ilości materyałów eksploda 
jących, co chwilę wydarza się wybuch głośny 
i niszczący. Domy okoliczne w niebezpieczeń- 
stwie. Z pomocą wyruszyła eała straż ogniowa 
z Budapesztu. Nie można na razie obliczyć, ile 
ludzi zginęło. À 

Budapeszt, 18 lipca. Wedle doniesienia dzien- 
ników, w Sinai, rezydencyi króla ramuńskiego, 
wybuchła epidemicznie ospa. Dotąd zachoro- 
wało 150 żołnierz , kilku umarło. A 

Berlia, 18 lipca. Jeden ze współpracowników 
Berliner Tagebiatt'u rozmawiał w Genewie 
z pretendentem do tronu serbskiego, księciem 


Piotrem Karageorgiewiczem. Zaprzeczył 
on, jakoby pozostawał w jakimkolwiek związku 
z zamachem na Milana i wyraził przekona- 
nie, że policya zamach ten inscenowała (2). 

Limbach, 18 lipca. Sześciu studentów areszto- 
wano i oskarżono o podpalenie. Ci bowiem 
podchinieleni założyli się o to, który z nich 
największą okaże odwagę przy pożarze. Podpa- 
lili tedy stodołę, w której znajdował się jeden 
robotnik, który też zgorzat. 

Paryż, 18 lipca. Gaulois donosi, że wkrótce 
otrzymać ma order Legii honorowej rezerwowy 
lekarz marynarki niemieckiej Breier za ura 
towanie życia majtkowi francuskiemu przez ope- 
racyę, dokonaną na pełnem morzu. 

Paryż, 18 lipca. Agencya Havasa donosi 
z Pretorgi, że znany wydawca Catholic Maga- 
sine, pisma, wychodzącego w Kapsztadzie ogła- 
Bza energiczny protest przeciw wojowniczym 
tendencyom Anglii wobec Tranawaalu i wyraża 
nadzieję, że boćrowie w danym razie pobiliby 
armię angielską. Artykuł ten wywołał nadzwy- 
czajne wrażenie. 

Haga, 18 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
pierwszej komisy dał Karnebeck wyraz 
współczucia koniercncyi z powodu śmierci ro- 
gyjskiego następcy tronu w. ks. Jerzego. Z po- 
dziękowaniem odpowiedział Staal. Projekt, 
według którego ma być zabronione rzucanie po 
cisków z balonów i używanie bomb, zawierają- 
cych gazy duszące, nie został przyjęty. Kwestya 
ta ma być przedmiotem osobnej umowy. 

Trzecia komisya przyjęła w trzeciem czyta- 
niu projekt, dotyczący międzynarodowych sądów 
rozjemczych. 

Rzym, 18 lipca. talie ogłasza, że nuncynsz 
papieski w Wiedniu, Taliani, opuszcza swe 
stanowisko. Jego następcą Zostać ma msgr. 
Croy. 

Rzym, 18 lipca. Popolo Romano ogłasza notę 
rządu czarnogórskiego do tutejszego agenta dy- 
plomatycznego Czarnogórza, w której zapewnio- 
no, że żaden z 6złonków książęcej rodziny czar- 
nogórskiej nie był zamięszany w sprawie zama- 
cha na byłego króla Milana. 

Belgrad, 18 lipca. Aresztowano znów kupca 
Milana Belopawlicza w Trsteniku, oraz Re 
gnorowicza, redaktora dziennika Novi Dnev- 
ni List na podstawie ustawy o sądach dora- 
Żnych. 

Zemuń, 18 lipca. Donoszą tu z Belgradu, że 
sąd doraźny rozpocznie za dni 10 swą działal- 
NOŚĆ. 

Petersburg, 18 lipca. Były poseł serbski, 
generał Sawa Gruicz, otrzymał od cara order 
św. Anny. Zamierza on na stałe pozostać 
w Rosyi. 

Petersburg, 18 lipca. Dziennik Herold pisze 
o zbliżeniu niemiecko francuskiem, co następuje: 
„Dyplomacyą nasza działą na korzyść waroetą 
przyjaźni pomiędzy Paryżem a Berlinem. Pewna 
grupa prasy twierdzi jednak, że porozumienie, 
zainicyowane w Bergen, jest równocześnie po- 
czątkiem akcyi, wymierzonej przeciwko Rosyi. 
To jest sprzeczność i należy się raczej cieszyć 
tem, co się stało w Bergen. 

W sprawie porozumienia Austro-Węgier z Ro- 


syą eo do kwestyi późwyspu bałkańskiego, wy-| Losy turec. 


wodzi Herold, że błogie skutki tego porozumie: 
nia widzialne być muszą nawet dla Indzi, do- 
tkniętych polityczaym daltonizmem. 

Petersburg, 18 lipca. Miejscowość Abbas-Ta- 
men stała Bię celem pielgrzymki dla ladności 
okolicznej od czasu Śmierci roByjskicgo nastę- 
pcy tronu. Codziennie przybywają tamże tysią- 
ce ludzi, aby u jego zwłok się modlić. Data 
przybycia zwłok wielkiego księcia Jerzego do 
Petersburga jeszcze nie jest ustalona; będą one 
z Batum przewiezione na paneerniku „Geor- 
gij Pobiedonosiec* do Noworosyjska, a stamtąd 
koleją do stolicy. 


Mowa Gregra. 

Praga, 18 lipca. Onegdaj odbyło się w Hliń- 
sku zgromadzenie wyborców, na którem byli 
obecni posłowie Gregr, Celakowsky i Udrzal. 
Poseł Gregr wygłosił dłuższą mowę o polity- 
cznej sytuacyi. Na wstępie zauważył, iż prezy- 
dent ministrów Thun przyrzekł był Czechom 
spełnienie 28 Żądań. Jeżeli dotrzyma przyrze- 
czenia, to Czesi dojdą do upragnionego celu. 
Co do ugody z Węgrami, to hr. Thun będzie 
zawsze jeszcze potrzebował Czechów i mowca 
nie zdradza żadnej tajemnicy, oświadczając, że 
gdy świeżo był z deputacyą młodoczeskiego 
komitetu wykonawczego u Thuna, powiedział 
mu wówczas, że cierpliwość naroda ezeskiego 
już jest wyczerpana, a niezadowolenie coraa 


pó tyezy ngody z Węgrami, to nigdy 
nio będzie ona mogła dojść do skutku na nie- 
korzyść Czechów. Od rozporządzeń językowych 
Czesi nigdy nie odstąpią, będą raczej domagali 
się, aby te rozporządzenia zostały uzupełnione. 


Wybory do Sejmu bawarskiego. 


Monachium, 18 lipca. Wczorajsze wybory do 
Sejmu bawarskiego dały wynik pomyślny dla 
centrum. Według dotychczasowych wiadomości 
wybrano: 31 członków centrum, 4-ch członków 
związku chłopskiego i 1 kandydata partyi lu- 
dowej. 

Monachium (I okręg) wybrało, w myśl kom- 
promisu centram z socyalistami: 3 Bocyalistów i 
2 członków centrum. W II okręgu monachijskim 
wybrany ponownie znany socyalista Vollmar. 


Przesilenie w Belgii. 


Bruksela, 18 lipca. Zarząd katolickiej „Ligue 
démocratique belge“ ogłasza rezolucyę, usilnie 
zalecającą proporeyonalny system wyborów. Je- 
dnoimienny system ma być energicznie zwalcza- 
ny: raczej odroczenie reformy wyborczej, a nie 
system jednoimienny. 

Brukseia, 18 lipca. W niedzielę odbyło się 
uroczyste odsłonięcie pomnika Voldersa, 
założyciela socyalistycznej partyi robotniczej w 
Belgii. Po uroczystości odsłonięcia odbył się po- 


chód manitestacyjny, Cały obchód miał przebieg 
zupełnie spokojny. 


Sąd wojenny w Rennes. 

Paryż, 16 lipca. Według Liberté sąd wojenny 
w Rennes ma wezwać jako świadków między 
innymi: ambasadora francuskiego przy Watyka- 
nie Nisarda, radcę ambasady francuskiej w 
Berlinie Delaroche-Verneta i szefa biura 
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depesz szyfrowanych Palćologue'a. Wszyscy 
trzej świadkowie mają być przesłuchani w spra- 
wie znanej depeszy Panizzardiego. 

Paryż, 16 lipca. Esterhazy ogłasza w Ma 
tin rewelacye o bordereau, które — jak twier- 
dzi — napisał na żądanie pułkownika Sand- 
hera celem uzyskania materyalnych dowodów 
winy Dreyfasa, do tego bowiem czasu moralne 
tylko istniały dowody. O napisania tego borde- 
reau wiedzieli generałowie: Mercier, Boia- 
deffre i Gonse. Zasądzenie Dreyfasa — tak 
kończy swe rewelacye Esterhazy — było sprze- 
czne z ustawami, ale sprawiedliwe. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopinski. 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakoyi.) 


Aparaty fotograficzne dla dyletantów. 
Wszystkim, którzy zajmują się fotografowaniem, 
dzisiaj tak rozpowszechnionem i łatwem, poleca 
B'ę firmę A, Molla, c. i k. nadwornego dostawcy 
w Wiednia, I. Tuchlauben, 9, i przeglądnienie jej 
ilustrowanego cennika, który na życzenie można 
otrzymać za darmo. (1.045 4 5) 


„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru Sassowskiego, wyrobu 


$ W. Niemojowskiego we Lwowie, 
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Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


RAraków, Rynek, 39. 41 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 18 lipca 1899. 
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IK. Obilgaeye I peżyezki. 
+% Galicyjskie obligacye propinac. | 97| 75 | £8) 75 
o% Peżyczka krajowa z f 1878 . A= |= |= 
àge Pożyczka krajowa z r. 1893 . 96| 50 | 97) 50 
4% Pożyczka miasta Lwowa . - 93| 50 | 94) £0 
5% Obligacye komun. Banku kraj. |101) 75 |102| 75 
bla % s s » » 100 25 |101| — 
1% Obligacye kolcjeww . . : : 97| 26 | 98| 25 
tv. Lassy. 
Losy miasto Krakowa. . . . 31 —| 7) 
Š „  Btanisławowa . . 66 — | =| = 
V. Akeyo. 
kkcye Banku kredyt. we Lwowie . - | = | = | = 
no  „  bpest. „ „ . (372| — [382| — 
n „ Galic. dla handla i 
przemysła w Krakowie . . . |200| — {237| — 
akcje kolei Karela Lądwika . . |310) 50 |211) 59 
„ kolei Lwów-Czerniewee-Jaasy. |286| — |368| 50 


Kuras s4 mawne bu pea biedącege, który się obilo 
osobno. 


Przy grach | zakładach, przy składkac: | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej”. 
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Nr. 162. 


Czarne materye jedwabne 


w niezmiernym wyborze, z poręczeniem za dobre noszenie, jakoteż najświeższe nowości 
w białych i barwnych materyach jedwabnych każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wy- 
roby po najniższych cenach hurtownych na metry i na całe suknie dla prywatnych, 
wolne od cła i opłaty pocztowej, — Tysiące pism z nznaniem. — Próbki opłatnie. — Do 
Szwajearyi porto podwójne. 
Związek fabryczny dla materyj jedwabnych 


Adolf Grieder & G*, Zurych (Szwajearya). 
i 


Król. nadworni dostawcy, 


Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczędności 


> WY za jemna POoOmeoec* 
w Dobczycach 
z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisane, 
podwyższyło od l-go lipca 1899 r. począwszy stopę 
procentową od wkładek oszczędności na 51|a?|o 
rocznie. 
Podatek rentowy od procentów opłaca Stowarzyszenie z wła- 


snych funduszów. 


1484 


<= 


„Zi 


i 100 złr.; cylindry 


oag tir" LEA 


do tychże ograne 


w Krakowie, Rynek 39, linia A-B, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów etycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich it. p., 

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. 
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od ałr. 650 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary 
niklowe od złr. 1:25, penzner od złr. 1:50. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 
oczy ludzkie. — Grapliophiomy oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. 
po złr. 1-80, nieograne złr. 1-25. 


OPTYK 
i MECHANIK 


baterye | aparaty elektryczne 


1428 3 0 


ME OSOBA 4 


w średnim wieku, udzielająca nauk sy- 
stemem szkolnym, oraz języków i po- 
czątków muzyki, poszukuje umieszcze- 


skóry i brodawki nsuwa się w 
bardzo krótkim czasie miezawodnie i 


| odgniotek, stwardnienie 


bez bólu przez proste posmarowanie 
słynnym jedynie prawdziwym 
Radlanuera środkiem przeciw od- 


nia od 1 września b. r. — Zgłoszenia | gmiotkom (t. j. salicyl - coliodium) z apteki 

: pod koroną w Berlinie. Karton 50 et. Skład 

pod lit. M. B. P. poste restante |y Krakowie: apt. Redyk; we Lwo- 
Przemyśl. 147323 |wie w aptekach. 769 9 10 


Od dawna słynny zakład wodoleczniczy do 


natural. leczenia wszelkiemi sposobami. 
Wielki park. Wspaniała górska 


| Kaiserbad | 

Ee ae AJ 
okolica. Kąpiele świetlane, po- 
wietrzne i słoneczne, kąpiele 


Linia Monachium — | R 
osenheim | 
<< a solankowe, mułowe, ziołowe, pia- 


Kufstein — Salcburg — 
edeń. 
skowe, z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty, Ściśle Jo osoby zastosowany aposób leczenia. 
47% 


Wlede 
uel; przystępne. Prospekty za darmo i opratnie wysyła zarząd kapielowy. 3 30 
Lekarz kierujący: Dr M. Zimmermann (przedtem w kąpielaca lhalcirchen). 


Zmiana lokalu. 


Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 


„WŁASNA POMOC“ 


w Krakowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
przeniosło swoje 


JBE U ER€©> 


przy ul. Floryańskiej Nr. 5 do domu Mir. 45 przy 
tej samej ulicy. 
Jednocześnie zawiadamiamy strony iuteresowane, że podnie- 
śliśmay stopę procentową od wkładek oszczędności na 


10 ( PETA: ) 
B'j2 jo (pięć i pół od sta 

od dnia l-go lipca 1899 roku. 

Tak dotychczasowe, jak i mowe wkładki oszczędności 
będą tedy od dnia L lipca 1899 r. oprocentowane wedle $1/29/6, 

Procent od wkładek oszczędności obliczna się od dnia 
wkładki do dnia zwrotu. 

Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych 
funduszów bcz potrącenia wkładającym. 


1417 4 8 Dyrekcya. 


Atramenty Leonhardiego. 


Usobliwość : jedynie prawdziwy 
Atrament antracenowy. 
Rlajlepszy | 


do ksiąg, aktów, dokumentów i 
pism wszelkiego rodzaju. 


[| 
| 
W 


Dalej wszelkiego rodzaju atramenty do pisania 
i kopiowania. 65b 8 13 
Kolorowe atramenty, atrament do au- 


togratów, Atrament do hektogratów, 

płynne tusze dla inżynierow | szkoł, proszek 

atramentowy i wyciąg, turby do stempli, 

tarby do druków, dających się kopio- 

wać, wyroby do znaczenia bielizny, płynny 
kiej i gumia. Syndetykon. 


Eau de Labarraque 
(do niszczenia atramentu). 


Lak do pieczętowania i opłatki. 


AUG. LEONHARDI 


Bodanbach (Podmokra) n. Łabą. 


Dostać można prawie w każdym handlu z przyborami 


Znak ochronny. Prawnie chroniony. PADLI Ly penile 


=" 
Z Drukarni Związkewej w Krakow e. 


NOWA REFORMA. 


E 


Hotel | Pensyonat w nowym, wygodnie urządzonym domu, 
z rozległemi widokami na Tatry I dolinę Zakopanego, 
posiada wysokie, obszerne i ciepłe pokoje. Wjazd od 
Chramcówek. Prospekta na żądanie. Ceny umiarkowane. 


aMi 


„WILLA LILIANA.“ 


ARAA AAAA 


T 570 donoszę P. T. Publiczności, 
„iż z dniem 15 lipca b. r. pokoje do 
śniadań i gabinety, po gruntownem odno- 
wieniu, powierzyłem znanemu bufetowemu, 
którego zadaniem będzie pod każdym wzglę- 
dem zadowolnić 5zanowną Publiczność. 
Polecam również znane z swej dobroci 
wina węgierskie, austryackie, reńskie, fran- 
cuskie, hiszpańskie i szampańskie, piwo pil- 
zneńskie i bawarskie, oraz porter angielski. 
Smaczna kuchnia domowa. 1464 2 3 
Lokal otwarty do godziny 12Żej w nocy. 


Jan Janiga, banie kolonialny i wh 
w Krakowie, linia A-B, 41. 


4 Zakład wodoleczniczy 


ë ped kierunkiem specyalisty do chorób ner- 
wowyoh Dra Kupczyka w Kra- 
| kowie przy ulicy św. Agnieszki L. 5, 

MG Zgłoszenia w kaneelaryi zakładu 
codziennie między godz. 9—10 rano, 


został otwarty z dniem 1 maja. 
Urządzony z komfortem według Nnajnow- 
Morele 


szych wymagań. 1004 19 30 
wysyła w 5 klg. koszykach opłatnie za zaliczką 
D. S. Rosenberg w Zaleszczykach. 


Po otrzymaniu należytości naprzód o 10 centów 
taniej, 1486 


Żelaznych Kas ogniotrwałych 


po cenach fabrycznych od zł. 
50:— dostarcza Agencya ban- 
dlowa S. RINZER, Kraków, 
ulica Pańska Nr. 11. 850 29 40 


Wanny, natryski, kąpiele 
wodo - elektryczne , masaż; 
elektryzowanie. 


MIESZKANIE 


składające się z 5ciu pokoi, dużej 
nyży, przedpokoju i kuchni, pod 
L. 9 w Rynku głównym, I. piętro, 
nadające się także na interes, od 
1 października b. r. lub wcześniej 


do wynajęcia. 
Wiadomość tamże. 1441 2 10 


iękne po złr. 2:50, lub piękne hiszp, 
wiśnie z szypułkami po złr. 1-80, 


DBYBĘA aeaea i 


KOWRA Patent zgłoszony w wszyst. państwach, GEEET 
z ADZIWIAJĄCY WYNALAZEK! E 
= pośr 5 
2| J, KART Z WIDOKAMI Ę 
- stanowią E 


patentow. karty „Kosmos“ 


(karty przemiany) 


Dostać można wszędzie! 


5| 1 t £ 
2 | 10 wzorow W prenaj nmerorasiep ika »rzesłanin | SĄ 
2 50 ci. w znaczkach listowych. > 
= Dla odsprzedających osobliwe ceny. =: 
€ Główna sprzedaż: = 
| Emil Storch w Wiedniu, | 
rw VI., MARIAHILFERSTASSE Nr. 7/V. 1321 4 10 SE 
Gd a 


Z tą 
P- 


4%020609%9 5 
SsWii 4 WREN 


rz 


Patent zgłoszony w wszyst, państwach. 


po 

PW 

339 94935540 
Ga 6+4+6a+ . 
Ío o A 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. K. uprzywilejowanej 


Fabryki Tutek cygaretowych 


w Sassowie 


JF istniejącej od roku 1865 M 
przerabia 


na bibułki w książeczkach i tutki-cygaretowe 


wyłącznie znana firma 


S. WIERUSZ NIEMO0JOWSKI 


WE LWOWIE. 


BS" Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Tureyi wyra- 
biane są przeważnie Z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 
Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas 
lichemi swemi wyrobami ! 

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu S. Wierusz 
Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1,2,5i 10 ct. za 
książeczkę, tutki zaś od 1% do 18 ct. za ICU sztuk. 587 20 0 

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu. 

IMG" Każda etykieta zaopatrzona jest firmą Se W. Niemojewski, oraz napisem 


Sassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 25. 


SAPOMENWNTHOL 


(MASĆ SAPOMENTHOLOWA) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. - 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 94 36 0 


"o" po * Friałkowskich w Bielsku. 


KRYNICA. 


Udającym się dogKrynicy P.T. Go- 
ściom, poleca się Willę Trzech 


Róż w Krynicy, obok parku |) 


łazienek i źródła położona. Ceny 
mieszkań umiarkowane. Restau- 


racya, powozy na miejscu. || 


1046 29 30 Zarząd. 


Udzielam gruntownie 1432 2 3 


Nauki Buchalteryi || 


pejedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gottlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


iężczyz 0” 


Słynnemni ga w świecie moje prawnie chro- 
nione, jedyn:2 istnieiące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 ct. w znaczkach list. 
J. Augenfeld, uprz. właś. patentu, Wie- 
deń, IX., Tiirkenstrasse 4. 416 27 0 
= ng 


zagraniczny Kapitał 


poszukuje umieszczenia jako po- 
życzka na dobra, domy czym- 
szowe, fabryki i zakłady prze- 
mysłowe w całej Austryi, pod bar- 
dzo przystępnemi warunkami, 
dalej sfinansowania Towarzystw 
akcyjnych, kolei wicynalnych, 
Kopalń i przedsiębiorstw laso- 
wych. 
Listy i zlecenia przyjmuje Sekre- 


tarz Syndykatu Mr. Joseph de 
JESSENIĘC Z AFIS; W. 79, LJ du 


Faubourg St. Denis. 


1450 4 10 


J" Posadzki. 
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tudzież 
wszelkie przybory fotograficzne 
poleca 1014 8 10 


A. MOI 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, l., Tuchlauben Nr. 9. 


mz 


u 
GEBR 


Fotografa dla amatorów. 


Uznane za znakomite przyrzą- 
dy fotograficzne salonowe i do 
j.| podróży — nowe niezrównane 
“m momentalne ręczne przyrządy 


ii 


Nauka bezpłatnie, — Na 
` cennik. — Ten dział handlowy założony został 1854. 


Kraków, 19 Lipca 1899. 


„Elorać 
W pracowni. sukien damskich 


udzielam lekeyj kroju systemem 
francuskim oraz najświeższym wjedeń - 
skim, po przystępnych cenach. 1384 2 0 


„Flora*, Kraków, ul. Karmejicka 17, 
Be" Poszukuję zaraz kilka uzdolnionygy, panienek, 


e sz 


z chronicznego swędzenia, i 
) z wszelkich liszajów, ) 
z wyrzutów skórnych 


( każdego rodzaju, z potu ciała, rąk i nóg, 
| leczy gruntownie | zupełnie ( 
| „IGHTIOL-SALICIL< 4 
Q Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zasto. 
 sować bardzo dobrze na wszystkich częściach $, 
i ciała. Po przesłaniu 4 koron można go dostać 
 opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Sznbat. 
N szallas Nr. 23 (Węgry). 1281 5 52) 
| ZESORZEERZZZZA| 


Poszukuje sie 
małego folwarku 


50—100 morgów, z kilkunastoma 
morgami lasu włącznie, ze stawem 
lub przy rzece w okolicach Kra- 
kowa albo też Tarnowa. Zgłosze- 
nia z dokładnem opisaniem przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“ 
pod lit. F. K. W. 1474. 4423 


plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 79 

dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 

komitego nieszkodliwego kremu ambro” 
wego Dra Christoita. 

Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- 
lonym lakiem zapieczętowanych. 1058 20 20 

Cena 80 centów. 

Główny skład we Lwowie w aptece pod 
„srebrnym orłem“ Zygm. Raokors, w Kra" ( 
kowie w uptece W. Redyka I E. Hellera, 
w Brodach w aptece L. Kallira, 

z DAI DOE ZARZ 


d 


W 
) 
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Pierwsza Morawska 
fabryka dla instaiacyj 


wodociągowych, 


urządzeń kąpielowych 
ANT. KUNZ, 


Hranice, Morawa. 
Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 
Izydor Herschthał w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6. 


Prospekty i Kosztur 
OP darmo. 1027 35 50 


za darmo. i 


ZEG Urządzenia wodociągowe. 


18: 
jid u 


życzenie wielki ilustrowany 


Rządc: drukarni A. Szyjewski. 


